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j Ze kwota laka pokryje zaledwo 1/l tt  część j środy na czwartek urządzali aemonutraCjS. Ze- 
I szkód, zrządzonych przez deszcze i powodzie la- I branie ich v Rzy.mia rozpędziła jednak policja 

11 | dności rolniczej w trzech wymienionych krajach * i aresztowt a BO najgłośniejszych bohaterów
a najsrożej jnż w Galicji — to chyba dla ni- j anarchistycznych. Więcej kłopotu sprawiali po-

t kogo, a już najmniej dla rządu centralnego, nie licji anarchiści medjolańscy, którzy urządzili
. .  t f t  f ; jest tajemnicą Sam ten rząd przyznaje to pô - ■ napad ^na więL.enie celkorre, potem udali aię na**• *  Bil Ct. ; ,__

ct.
ct.

. t 5 średnio, mówiąc o „zwalczaniu nędzy na razie.“ i Corso Sempione, gdzie we wszystkich lokalach
c * j Jest tedy dobrze uzasadniona nadzieja^ *®_*a ze; | restauracyjnych i kawiarniach powybijali sz by.

Wn nnnn in p ii . kwartalnie 
Au |)IłJW llluji • miesięcznie

W o L i P i i :  Z S S S i  .................................... . .........................
(Z a  z n e s y ł k ę  do  d o m u  m ie s ię c z a le S O  o t.)  braniem się rady państwa, hr. Tasffe wystąpi Żandarmerja aresztowała 23 anarchistów. W TJzy-

| przed jej forum z projektami w_y d a * n 1 e j s z e  j , mie aresztowała żandarmerja znowu w 6’iągu
rozrzucali między 
Ludność Rzymu i

—  ------— „, , f , ,   j ------ --------  j—  -----  nocnemi demon-
mówi mu swej aprobaty, to chyba nie ulega stracjami anarchistycznemu zaniepokojoną i żąda
wątpliwości. Byle tyląo p prezydent gabinetu i - - -

i p rz e a  je j 10rau i z p ro jo iiiam i w y  J -------J ; “ łlD »*oB*iuwata z a n a a rm e r ja
T  T l  C  7  7 * *  * p o m o c y  dla głodem, nędw* * epidemją zagro- * dnia 12 anarchistów, którzy i

\  K »  I .  I I  ^Tj L i  i żonej ludności naszej — a *® ‘osentacja wszy- ! lud podburzające tdezwy. —
l stkich ludów monarobjii *  'y™ wypsdku nie od- Medjolanu mocno jest temi

la pwiacii:

(dla prenum eratorów  „Dz. Po!.“ )
kwartalnie . • 2  4 0  ct.
miesięcznie . • *1- —'8 0  ct.
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W ydaw nictw o „D ziennika  

Polskiego” na  podstaw ie  
te j  u m o w y  z  w y d a w n ic tw e m
„ B lu s z c z u ” m a  " m • ««« u«-VuH
czne p r a w o  d a w a n ia  tego  t y  go- k BBej częś ci wybranych kandydatów dano miano 
dn,ik,a, %0  zn iżo n e j ceti/ie. j „republikanów1*, ale miano to, jako nadzwyczaj

— ! elastyczne pojęcie, obejmuje całą skalę przeko-
1 nań politycznych i społecznych. Do republikanów

i zaliczają się: umiarkowani, konserwatyści, rady-
bn u n  kałowie mniej i więcej Bkrajni, wogóle wszystkie

Kwietyzm letni — jr^ m ”  rozkosznie się od j żywioły, nie negujące republiki, jako zasadnicz. 
paru miesięcy polityka i rząd centralny wiedeń- \ ny rządu. Dzienniki paryskie zajmują się też 
ski — pominąwszy zwykłe spory niemiocko-cze- • obecnie klasynkacją deputowanych, każdy wedle 
Bkie przażuw .ne, rzez pr ą obu tych narodo- uwego widzimisię, tak, iż grupy stronnicze w no­
wości, pominąwszy dalej demonstracje pruskie wym parlamencie : aieąiają się, jak  w kalejdo- 

" i • • _____________     t skonie. Journal des . ZM wvraża Bie teraz o

kolega jego dr. Stembach wystąpili ■ ‘ pro­
jektami, mogąoemi istotnie odwrócić, bodaj czę- 
ioiowo, straszny horoskop dla ciężko nawidzone- 
go indu i w Galicji i na Bukowinie i w Tyrolu 1 

Chcąc wyrazić stanowcze zdanie o wybo- 
ri sh francuskich, trzeba nietylko odczekać wy­
niku wyborów ściślejszych, ale także zbadać 
Usposobienie wielu nowych deputowanych, któ­
rych wola narodu wysłała do parlamentu. Wię-

Tydzień polityczny.

od władz energicznego wystąpienia.

Przeciw trójprzymierzu.
Wiedeński korespondent Kwrj. Posn. do 

nosi, co następuje: Dalszych wyjaśnień o zaba­
wnej konspiracji Rimlera dostarcza list niejakie­
go Józefa Powolnego, mieszkającego w Paryżu, 
a ogłoszony w wychodzącym w Nowym Sadzie 
serbskim dzienniku Branym . Według opowiadań 
Powolnego na wiosnę r. z. miała być założona 
w Paryżu pod kierownictwem deputowanego 
Wickersheimera La gaeette diplotnatiąue o ten­
dencjach słowiano filskich (te znaczy rosyjskich) 
i w celu zwalczania ligi potrójnej. Słowiańskie 
sprawy miał opracowywać Powolny. Jeden z 
współpracowników Pichon udał się do Budape­
sztu, celem zawiązania stosunków z ks. Pasman- 
dym i stronnictwem niepodległości

Pichon bawił w kwietnia r. 1892 przez dwa 
tygodnie w Btolicy węgierskiej i wrócił z wiado­
mością, że tam powstanie nowy organ stronni-

trudno sobie wyobrazić podobny spisek operetko­
wy!), Rimler, Powolny, Łamański, Ignatjew 
i w. ochm;strz w kniazia Konstartego: — oto 
dobrana spółka francusko-rosyjskich prac pod­
ziemnych, któryph wybuch wprawdzie nie wysa­
dza w powietrze ligi potrójnej, ale za to zawsze 
wielce się przyczynia do rozweselenia poważnej 
części publiczności europejskiej.

Ten dobry efekt w każdym razie rewelacje 
te wywrzeć powinny, że hr. Kalnoky odtąd ita- 
nie się ostrożniejszym w swych poglądach na po 
litykę rosyjską, i że nie zeohoe w spółce z Rim- 
lerem et consortibus pracować nad zbliżeniem 
Austwo-Węgier z Rosją i Francją. Nie może to 
bowiem być zdrowa i roztropna polityka, około 
której urzeczywistnienia krzątają się po za kuli­
sami takie osobistości!

i inne niespodzianki, wyrządzane przez zawistne i skopie. Journa des Debats wyraża się teraz o
losy hr. Taaffemn -  ten kwietyzm, powtarzamy, } większości rząi wej o wiele ostrożniej i oglę- .  -  .
został wreszcie brutalnie przerwany odgłosami i dniej, niż początkowo; aepubligue frangaise | ctwa niepodległości, przychylny Słowianom, a
piorunu i bukiem fal rozszalałego żywiołu który I śpiewa natomiast równocześnie z 'emps'em piosn- ‘ przeciwny lidze potrójnej. Gdy niebawem wy-
t  ciężkie rany snów r.ad&ł ludności wiejskiej, ; kę tryumfa; Evenement sądzi również, że iząd • szedł pierwszy numor Gazette i^plomatique,
zwłaszcza naszego kraju. Rzecz prosta, ocay j paryski ma większość, pyta się jednak, ozy zdoła i 0 której w szerszych kolach dotąd nikt nie sły

Korespondencje.
Berlin 21. sierpnia

(Pooiątek sezonu. — Kanikuła i cholera. — Położenie 
ekonomiczne i walka oelna. — Hr. Capriri. — Miąuel i 
kr. Posado* iby — Śmierć kr. Ernesta Koburgskiego. — 

Józti Bachem).
Pomimo iście podzwrotnikowych upałów, 

panujących w dalszym ciągu, a czyniących nie­
znośnym pobyt w roznalonych murach miasta, 
zaczyna już powoli powracać do Berlina z roz­
maitych stron kraju i świata, gdzie szukała wy­
poczynku zwykle po całorocznej bezczynności, 
śmietanka tutejszego towarzystwa. Szkoły, sądy 
i rozmaite inne instytucje ukończyły swoje wa 
kacje i życie, uśpione cokolwiek letnią
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WSEystkich zwróciły się z żądaniem natychmia- ^większością tą kierować ' ustrzedz ją przed roz- ! BZał, zapowiedziano w nim bliskie pojawienie się 
nr»nnn<r nrzedewszvstkiem do Wiednia, bo > biciem. Estafette, były organ Ferry’ego, mniema, oweeo organa „słowiańsko węgierskiego".stowej pomocy przedewszystkiem do Wiednia, bo i ». ;iem. Estafette., były organ Ferry’ego, mniema, 

ta właśnie stoi ten ogólny zbiornik grosza po- że radyk> łowic, chociaż p mieśli klęskę moralną, 
datkowego który zapełnia się znaczną częścią ] wracają do izby w dawniejszej sile, łączą się z 
plonów mozolne pracy wszystkich indów, pań- ;< socjalistami i od nowa r< zpoczną grzeszną robotę 
stwo austrjackie tworzących. Tam też przebywa- • ń ‘bstrukcji i rozkładu" która stanowi sławę p 
ją umocowani przez konstytucję stróie i ssa j Clemenceau w przeBzłej izbie. ippel mówi o 
farze groszai publicznego. Rozgłośne jęki po- wzrościr głosów socjalistycznychj Lanterne cieszy 
wodzi&n nieszczęsnych musiały naturalnie wy- jj się z „kięski“ monarchistów, nawróconych <’o re- 
wrzeć pewne wrażenie w gronie tych szafarzy, f publiki, “ 
oe jak wiadomo,

Cła zaś podrażają nietylko zboże, dowożone <£2 
z zagranicy, ale i produkowane w kraju, i to 
podług obliczeń niemieckich ekonomistów, o mmej •«( 
więcej 72 procent cła. Kraje, dowożące obok Ro- 9  

ej i żyto do Niemiec, podług wszelkiego prawdo­
podobieństwa nie dostarczą tego zboża taniej, 
niż producenci rosyjscy, lecz podwyżkę cła. na­
łożoną na żyto rosyjskie, schowają sobie, jako 
premję, do kieszeni. Ponieważ zaś Niemcy zuży­
wają rocznie około pięć i pół mujona tonn żyta, 
przeto podrożenie tego zboża przy cle 50 marek N  
od tonny, wyniesie 200,000.000 marek. Sama 
zaś podwyżka cła od żyta rosyjskiego po^od^e 
podrożenie zboża o 60.000.000 marek. Przy tern 
zważyć należy, że zboże rosyjskie, nieznajdując 
wskutek nadmiernego cła dostępu do Niemiec, 
przestanie udawać się do portów bałtyck ch, do 
Gdańska i Królewca, lecz pozzuka sobie innych 
dróg, mianowicie na południe, przez Rumunję 
do Danaju itp. Zmiana ta drogi rosyjskiego zbo­
ża spowoduje niewątpliwą ruinę Gdańska i K ró­
lewca, a jednocześnie zmniejszenie niemieckiej 
floty handlowej.

Co się tycze bliskich już ukończenia zbio- 
rów tegorocznych, to przedstawiają si^ one co- £3 
kolwiek korzystniej, niż się obawiano początko- (B  
wo. Mianowicie żyto i pszenica przetrwały dość 
dobrze niebywałą suszę podczas wiosny i wyda- wpę 
ły zbiór zadawalający, tak pod względem ziarna, ^  
jak słomy. W niektórych okolicach przeszka- i . "  
dzał deszcz zbiorowi pszenicy, która tu i owdzie — ^  
porosła. Bardzo wiele ucierpiały od suszy ja- b ??. 
rzyny, a zwłaszcza owies, który w wielu okr'i- ^  ^  
caoh tak licho wyrósł w słomę, że nie opłaciło - 

powraca znów do dawnego trybu. Dla ludzi j się go kosić. Zresztą deszcze podczas zbioru po- 
lamożnych i lubiących się bawić rozpoczął się 1 gorszyły znacznie jakość jęczmienia i owsa, mia- ^  M 

sezon jesienny... Teatry, mniej zapewne z miło- j nowicie w Prusiech Zach Irioh, W. Ks. Poznań - ^  „ 
ści dla sztuki, niż ze względów konkurencyj-j skiem i na Szląsku. W  tychże prowincjach i  
nych na wyścigi w tym roku o kilka tygodni j skarżą się także na chorobę kartofli, oaerzącą * "  
wcześniej, niż w latach poprzednich, rozpoczy■■ ! się na wilgotniejszych gruntach. Natomiast osta- b 
ra ją  sezoti jesienny. Najruchliwszy ze wszystkich j tnie deszcze ożywiły ookolwieh nadzieje rolników ^  - 
berlińskich teatrów kierowany przez zdolnego j co do sprzętu potrawu. W wielu jednak okoli-  ̂ ^  
komediopisarza Blcmentbala, zdążył już po j cach dotkliwy brak paszy zmusza rolników do 3 g, 
ferjach letnich wystawić dwie nowe sztuk', a ■ spasania drugiego pokosu trawy na zielono, co ęs 
na jutro zapowiada trzecią. Z tych nowości za- ; uniemożliwia zapewnienie sobie zapasa paszy na 
sługuje przedewszystkiem na wymienienie cztero- j : mę. . .  a  -

j aktowa sztuka p. t . : „Prawo do kochania" j Wszystko to, w połączenia ze szkodliwymi j-®

Librę Ptarole oświadcza, że żydzi kupili j
temi dniami wyraziło się roz ’ sobie wybory, aby sprowadzić klęskę Drumonta j ża, aby się porozumieć z Francuzami. W liście

« ■ • 1 1 1 ■  A  rt 1 j-h n U  a !  l i n  V. ■ I A  --- —  A  _ _ Ł.___  _ 1  - Ł . t *1 /“I  i f ł  '  . 7 _____  . 1 *____  . . ŻiZ     _ J _  . _ '

owego organu „słowiańsko węgierskiego".
Z Budapesztu Pichon udał się do Wiednia, 

gdzie znosił się z posłami młodoczeskimi. Miał 
przedewszystkiem porozumieć się z p. Vasz tym,
którego jednak nie zastał w Wiedniu. Otrzyma- ______   r _ n_____  . . . .  m ^
łem przero — oświadcza Powolny — polecenie j (^as Recht su lieben) mniej ze względu na swą j następstwami wi.lki celnej, nie ułatwi rzudowi B 4 
poinformować p. y^szaty^go i wysłać dotyczący wartość, niż na nazwisko autora, którym jest j głównego w obecnej chwili jego zadania, którem
rapor* do Zagrzebia. j ZDany so swych krytyk spółczesnych Max !    "J ----

W czerwcu p. Pasmanay przybył do Pary- j Nordau.

borządzeniem cesarskiem, przeznaczającem dro- w \miens, Rothschild wydał na ten cel w trzech 
Ana. stosunkowo sumo 340.000 »ł. n« ierwsse j dniach 20C OC J franków. R< „nie* p ’ nse, 
ZJLhnwne D O  trze bv ofiar itroĘ Tafe- l« - |  i  inoti»rolii>t}rOaaa w yraia bajsprae
m o ^ T e e o  rozporządzenia opiewa: | ozniejsze są^y o rezultacie wyborów. Soltil orle

Na podstawie §. 14 państwowej ustawy za- i amstyczny pisze: „Powszechne głosowanie "d-
iczei z dnia 81. grudnia 1867 r. (Dz. u. p. | rzuciło p. Pion (przewódcę nawróconych) i hr.

de Muu (przewódcę stronniotw« katolickiego), a 
przywróciło łaskę p. Wilsonowi, którego stano­
wczo cały świat uważał za umarłego politycznie. 
Po takich wyborach nie można oczekiwać od 
izby wielkiej moralności i siły duchowej, Soleil 
wątpi o większości rządowej. Gaulois mniema 
również, że nowa izba wyszła z niższych warstw 
pod względem moralnym i duchowym, niż po­
przedzająca, sądzi jednak, że rząd pozyska bez­
barwną większość, która będzie podobna do p. 
Carnota. Gaeette de France ,  organ hr. Paryża, 
upatruje w porażce p. Pioa sprawiedliwą karę 
na odłączenie się od monarchistów. Figaro pod­
nosi, *e nowr izba będzie mniej rewolucyjną od 
poprzedniej c7i vers uważa wynik wyborów za 
pierwszy sukces encykliki Ojca św., która rzą­
dowych republika ló spowodowała do przyrze­
czenia katobkom pokoju.

Wywołane poduszozijąoemi artykułami prasy 
niemieckiej wzburzenie umysłów mas robotni­
czych we Włoszech zręcznie wyzyskują teraz 
anarchiści, którzy niepokoją ulice Rzymu i in-

sadniczej
1. 141) uważam za stosowne zarządzić, co naBtę-, 
poje: §. 1. Rząd mój jest upoważniony dla 
zwalczenia nędzy n a  r a z i e  w nawidzonycb 
powodzią okolicaeh mojego królestwa Galicji i 
IrfMłomerji „ W. Ks. Krakowskiem, mojego księ­
stwa Bukowiny i mojego uksiążęconego hrabstwa 
Tyrolu wydać z funduszów państwowych kwotę 
240.000 zł. W m i a r ą  n a j n a g l e j s z e j  po­
t r z e b y ,  za złożeniem rachunku. §. 2. Kwota 
te przeznaczona jest na udzielenie bezzwrotnych 
zapomóg potrzebującym wsparcia i io przede- 
wzzystkich na zakupno żywności, a nadto wśród 
szczególnie uwzględnienia godnych okoliczności 
na ro zd z ie len ie  również bezzwrotnych zapomóg 
osobom prywatnym, gminom lub innym korpora­
cjom w celu naprawy rziśóby zniszczonych lub 
i zkodzonych. §. 3. Rozdzielenia tyoh zapomóg 
dokonać mają władze państwowe. §. 4. Doku­
menty urzędowe, podania i protokoły, dotyczące 
tych zapomóg, są wolne od stempli i należyto- 
ści. §. 5. Wykonanie tego rozporządzenia, któ­
re wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, poru-
ozam moim ministrom spraw wewnętrznych, roi- ś liych większych miast włoskich i wiele kłopotu
^aotwa i skarbu. Isohl, 28, sierpnia 1893 podp. 
Franciszek Jóeef i wszyscy ministrowie przędli- 
tawscy.

sprawiają w idzom. Poważne zaburzenia anar­
chistyczne zaszły mianowicie w Rzymie i
Mediolanie, gdzie anarchiści przez całą noc z

do Gazette diplomatigue p., Pasmandy radził
f  r a n c i r a a i i i .  a b .  s i o 'n i e  d a l i  U W i"Śó t. k l a m e o j o .  i
chorwackich trybunów, lecz opierali się wyłą­
cznie na madziarskiem stronnictwie niepodległo­
ści, które przygotowywa energiczną manifestację 
przeciwko lidze potrójnej. Sekretarz redakcji od­
powiedział mu, że wprawdzie ta wiadomośu jest 
wielce pożądaną, że jednak Francuzi „nigdy nie 
poświęcą sojuszu z Rosją, względnie z Słowia­
nami, przyjaźni z Węgrami". Na tern skończyły 
się okłady z opozycją węgierską.

Dalej także Powolny przytacza swą rozmo­
wę z znanym b. prezesem petersburgskiego, sło­
wiańskiego Tow. dobroczynności, L  asuańskim, 
który mianowicie na posłów Pasmandy’ego i Mo- 
csary’ego (Rumuna 1) wskazywał, jako na osoby 
stoBowne, za pośrednictwem których możnaby 
sprowadzić porozumienie pomiędzy Słowianami 
(jako awangardą Rosji) a Madziarami.

Rewelacje te nie zawierają wprawdzie waż­
nych nowych szczegółów, ale ponownie wyja­
śniają sieć intryg, któryoh główn em ogniskiem 
jest Paryż, i które równocześnie oddziaływają 
na radykałów węgierskich, na Młodoczechów, 
na agitatorów chorwackich, a nawet usiłują 
wpłynąć na Serbów węgierskich, którzy, odmien­
nie od swych pobratymców w królestwie Berb- 
skiem, odznaczają się pewną wytrawnością poli­
tyczną i dlatego też nie łączą się ani z chorwa­
ckimi, ani z rumuńskimi agitatorami

Pasmandy, Mocsary, Yaszaty, Pichon, Wi-

Jcduocześuie z sezonem jesiennym pojawiła 
się tskże w nadsprt rskiej itoliay cholera. Na 
SBOeęście nie spełniły się obawy co do groźniej­
szego rozprzestrzenienia się epidemji i skończyło 
się na kilkn wypadkach śmierci i zasłabnięć. 
Obecnie od tygodnia jnż z górą nie stwierdzono i 
im jednego podejrzanego wypadku choroby i 
niebezpieczeństwo można uważać za usunięte, 
dzięki przeważnie energji władz tutejszych, 
które natychmiast po ukazaniu się epidemji za­
rządziły najsurowsze środki ostrożności i zapo­
biegawcze nie tylko w samem mieście, ale i 
przeciwko możności zawleczenia cholery z in­
nych okolic. Wobęo jednak wypadków epide­
mji, zachodzących sporadycznie w rozmaitych 
stronach kraju, opinia publiczna domaga się za­
niechania w r. b. wielkich ćwiczeń wojskowych, 
mogących wskutek gromadzenia się w jednym 
punkcie nietylko znacznych ilości wojska, ale i 
tłumów ciekawych, przyczynić się do rozszerze­
nia cholery po całym kraju.

. Skutki walki celuej zaczynają się już da­
wać we znaki, zwłaszcza uboższej tutejszej 
ludności, a nie ulega wątpliwości, że położenie 
pogorszy się jeszcze znacznie w niedalekiej 
przyszłości. Smutne następstwa olbrzymiego pod­
wyższenia ceł od zboża ocenimy należycie, jeśli 
zważymy, że robotnik niemiecki zużywa prze- 
oięciowo 69 precent swojego zarobku na swe 
wyżywienie, a mianowicie 34 procent na chleb 
i mąkę, 5 proc. na mięse, 17 proc. na masło, 
53jt proc. na kartofla itp. Kwestja więc taniego
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dziedziniec uikoma i znali żh się na obszernym, 
brukowanym, zewsząd obudowany , i, nimnyir, 
n iegościnnym  placu. R z ę d y  umarłych c ia ł le śa ły  
na ziemi, rumieniąc*, bruk krwią pryną se 
śmiertelnych ran. Kilku waledwo żo łn ie rzy  
strzegło tych c ia ł z a k ła d n ik ó w  zamordowanych 
bez celu, a n a  lo tylko, aby ziścić pustą groźbę, | 
w chwili, w której się Wersa czycy wdarli do 
m iasta . Przy wielu ciałach klęczały kobiety i 
dzieci, płacząc cicho, a gru jy  duchowieństwa 
otaczały, milcząc, zwłoki kardyuała i tych kano­
ników, których wraz z nim rozstrzelano.

Ciało oficera leżało samotne w kącie dzie-

... a

jest wyszukanie odpowiednich źródeł dochodu na 
pokrycie wydatków, potrzebnych na przeprowa­
dzenie reformy wojskowej. Trudną tę praoę po­
wierzono, o ile się zdaje, pruskiemu ministrowi 
skarbu, dr. Miquel'owi, który uporał się tak 
szczęśliwie z reformą pruskiego podatku docho­
dowego. Utrwala się też w tu jszych sferach po- _
litycznych coraz bardziej przekonanie, że newo a* 
mianowany sekretarz finansów niemieckich, hr. 
Posadowsky-Wehner, nie będzie niczem innem, ^  
tylko mniei lub więcej poałuBznem narzędziem o  
dr. Miqaela. W przeciwnym razie trndno sobie j  
wytłómacsyó powołanie na tak trudne, właśnie 
w obecnej chwili, stanowisko urzędnika zupełnie CD 
nieznanego, a co ważniejsza, mało obeznanego z 
ekouomicznemi, a specjalnie finanBOwemi sprn a) 
wami. Wprawdzie mówią w sferach dworskich, £2 . 
że hr. PosadowBky zawdzięcza Bwą nominację na ^  
tak rysoki urząd wyłącznie sympatji, jaką po- 
trafił n budzić ku swej osobie u cesarza; nie ~  
byłby to jednak wzgląd, wystarczający do ume- a i  
tywowania tej nominacji. Istnieje przecież dość 
znaczna liczba wyBokich urzędów, nie wymaga- O  
jąca takich specjalnych wiadomości, jak  sekre- 
tarjat finansów.

bmierć księcia Ernesta Koburgskiego w y  
wołała tu w szerokich kołach wrażenie a pisma 
bardzo obszerne poświęcają mu wzmianki. Nalc Ł 
żał on niewątpliwie do najwybitniejszych osobi- v  
steści pomiędzy panującymi w Niemczech. Był 
to nietylko człowiek wysoce wykształcony, nau­
kom i sztukom oddany, ale i umysł ruchliwy.
W ostatnich czasach ohodaiła pogłoska, iż po­
między księciem a cesarzem Wilhelmem panują 
cokolwiek naprę*one stosunki, z powodu ra-eko-

się tedy d.) niego i dotknąwszy się jego ramie ' 
nia, rzekł:

— Widzę, ża się ojciec już nie boisz mę­
czeństwa... Painiętbj-ża o tern, że panna Ciesza- 
nowska * jej tarzec»oay Wronowski są aamknięci 

pomieszka", n Rudewicza i *e tylko twojew

Piereta prowadziła Gargnsse’a przez ulice, t dzińoa. Było to ciało Anatola. Piereta poszła 
pełne ludzi bezbronnych, słuchających s niemą ; wprost do tego ciała i s uśmiechem na twarzy 
trwogą odgłosów blis iej bitwy i patrzących na ; złożyła pocałunek na zsiniałe usta; potem zwró- 
to, jak przenoszono z pobojowiska coraz to no- i ciwszy “ 4 do stojącego obok Gargasse a, rzekła: 
wych rannych, których krew ściekając, robiła j — Pocałowałam ten obraz mojego męża. 
orer none ślady czasem na bruku, a czasem na j Gdybym mogła, sprawiłabym ma piękny po-',“v* T,~“~ ““—J   _ _ Jp_« 7 ““"OOUł 41 rt i
ziemi, ogołoconej przemocą z piyt kamiennyoh. 
Piereta szła naprzód prosto przed siebie, pewna 
celu, do którego dążyła, a Gargasse, obojętny 
ju* na wszystko, postępował za n'^* Ggromna 
barykada, pusty mur z ciosów brukowych, zs 

c*asem drogę, sięgając w szerz 
W e rsa lo zv k ó ^ t“ icy do kamianicy * oczekując 
miasta. Piereti, wedr9 do wnętrza
na barykady i z e s f f i “ ^ C1̂  k?«cy, wychodziła 
“tronie Gargasse ■ mch po przeciwne]
^ 'g im n asty k iem  wielce' bo ehoo‘a*
nieraz użyć wszystkich .ił, aby “ °siał

rem trzymano zakładników komuny, » ’z«tp.y. 
mywała się tylko sady, kiedy jakiś pochód 
wojska zagrodził jej drogę.

Nie minęła godzina, jak Btanęli przed wię­
zieniem. Straże nie broniły teraz wstępu na

grzeb, bo tak się godzi robić... Ale nie mogę i 
tc dla mnie rzecz obojętna, bo tu leżą zwłoki 
tylko, rzecz marna, suknia zrzucona... Mąż mój 
jest w niebie: wiem o tern, że połączę się z nim 
w niebie... Dzisiaj mi nie wolno umierać, bo 
któ™’ kT dostanę jeszcze jakiś rozkaz na ziemi, 

i d? maB*ała spełnić... I  pan mi wtenczas 
bo id z ie s z  potrzebnym... A wie- 

w dat? W Prawdę moich widzeń, nie pra-

Gargasse skłamał odpowiadając: _  Wie
ale jakże* mógł me Bkłamaó ?...

Piereta wstała bez łzy w oku i owszem 
z twarzą, promieniejącą od szczęścia i szła napo- 
wrót ku drzwiom wchodowym. Gargasse szedł 
■a nią. Idąc, dostrzegł pomiędzy księżmi, którzy 
Przyoblekli napowrót szaty swojego zawodu, aby 
°I°h? modlitwy odmawiać nad zwłokami swoich 
p nych, postać ojca Anastazego. Zbliżył

czarną, straszną, kłębiącą się chmurę, wołając 
językiem, do którego Gargasse dotąd nie przy­
wykł u niej, ale którym nieraz mówiła niegdyś
z Anatolem:

— Pstra 1 Nowi barbarzyńcy podpalili Pa­
ry*. Ale jeszcze nie uderzyła ostatnia godzina 

świadectwo może ich ocbronió od niesłusznej j Francji. Są święci, którzy nad nią czuwają 
kary z rąk Wers&lczyków. ! dotąd, choć się odwróciła od Boga. Oni nas

Ojciec Anastazy spojrzał na Gargasse’a ba- i wyszlą i każą nam gasić ogaie, kiedy się zbliżą 
dawczym wzrokien, a potem odrzekł: ; do serca cywilizacji nowożytnej. Wiem, żeśmy

— Ojciec przełożony kazał nam się rozejść j do tego dzieła wybrani, 
po mieście, nieść pociechę umierającym' i rato-  ̂ LXXIII.
wać od śmierci tych, których będzie można. Okropność nie ustawała. Bój się Brożył,
Skoro tedy wojska rządowe zajmą ulicę, na któ- wchodząc coraz dalej w głąb miasta. Komuni-
rej l na Cieszanowska mieszka wedle słów ści ustępowali krok za krokiem, walcząc o ka-
pańskich, pośpieszę tam, aby się przekonać, czy żdą piędź ziemi; krew się lała, rannych już 
tam nie ma czego do roboty ?.. Kiedy pan do nie odnoszono do lazaretów, tylko dobijano na
muie tak w tej chwili mówisz, chcę wierzyć, żo j mie scu, trupów nie chowano, wojna domowa 
mówisz i że mówiłeś prawdę. _ ] odsłaniała csłą ohydę swoją, Francuzi niena-

i  a odpowiedz maicha była wielką pociechą i * kwi;
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dla Gargasse’a. Był tedy lepszej myśli, kiedy 
w ślad za Pieretą wyszedł z gmachu więziecne- 
nego. Wracali tą drogą, którą przyszli. Docho­
dzili już do swojego pomieszkania, kiedy ujrzeli 
u skrętu ulicy wielkie kłęby dymn, unoszące się 
gdzieś w dali nad dachami. Serce ścisnęło się 
w Gargassie na ten widok, bo poznał, że komu­
niści, porwani szałem rozpaczy, ziszczali drugą 
ozęść swojej groźby i podpalali wspaniałe mia­
sto, którego nie zbuszyli Prusacy, a które Węr- 
salozyoy szanowali tak lękliwie. Luna unosiła 
się nad najpiękniejszą częścią bulwarów. Za­
częto dzieło zniszczenia gdzieś w okolicy opery. 
I  temu był w wielkiej części winien ów py- 
zzny zbrodniarz, Lndwik Gargasse, który miał 
się niegdyś za najlepszego z ludzi, powołanego 
naprawiać rodzaj ludzki ogniem i rozlewem krwi 1 

Piereta podniosła rękę i wskazała ową

widzili Francuzów, tak, jakby nigdy nie byli 
w stanie znienawidzić postronnego n i e p r z y j a ­
ciela, ludzie zwierzęcieli, a z n is z c z e n ie  zgrzytało 
nad Paryżem. , , .  ,

Po dachach domów, krytych blachą u 
szczytu ogromnych kamienic, nasyconych skar­
bami wschodu i zachodu zjawiały się widma 
złowrogie, n ie  wymarzone dotąd przez wyobra­
źnię żadnego poety, robotnicy obdarci i stare 
wiedźmy o zakasanych rękawach, podniesionej 
spodniey i rozczochranych włesach. Kapitaliści 
ludzie syci, wymyślili dachy blaszane na to! 
aby miasto ochronić przed pożogą. Ale na wy­
nalazek jest wynalazek. Niedaremnie nafta 
tryska z głębi ziemi, a ci robotnicy i te kobiety 
rozlewali naftę na dachy i wlewali ją do wnę­
trza domów, aby nią wskrzesić ogień, którego 
nie wytrzymają ani blacha, ani mar i aby 
uczynić zadość ślepej żądzy zniszczenia i ze­

msty Więc Paryż płonął nsfcianym ogniem 
Zapalono miasto w kilku miejscach od razu, na 
najdalszych kresach, nie zajętych jeszcze przez 
Wersalczyków i wewnątrz wieńca krwawego 
bitwy i rzezi, powstał drugi wieniec ogn.jty 
pożogi, który wgryzając eię także powoli w 
serce miasta, niszczył je do szczętu, który we 
dnie zakrywał słońce tumanami dymu. a w 
nocy rozświecał stolicę ogromną, straszliwą 
łuną, jakby wielką gromnicą, zapaloną nad 
grobem narodu.

Jak  długo Dąbrowski żył, był oręż główną 
obroną konającej komuny. Ale Dąbrowski zgi- _  
nął, dowodząc na b -ykadzie i wojska rewolucji fi 
były odtąd w nieładzie. W alczyły jeszcze tam « S  
tylko, gdzie dzielniejszy oficer potrafił ntrzy- 
mać w porządku j akąś kupę ludzi; zresztą roz- fi 5  
biegły się po mieście i dopomagały dziełu Ą <i 
zniszczenia, albo oddawały się bezładnym przed- g 2  
śmiertnym orgiom Zamiast oręża, ogień wielki 2. — 
b »ni miasta, tchnąc takim żarem, *e niepodo- E  W 
bna prawie było zbliżyć się do wielkiego po- g- ^  
f P o M s i  rządowe musiały stawać z da- _  ^  
lęka przerażone i że trzeba było większego S^O 
bohaterstwa na to, aby się zbliżyć i gasić Ę 
pożar, jak  na to, aby walczyć ze zbrojnymi B ^  
ludźmi. J  S

Noc b y ła ; łuna zaglądała coraz bliżej do
okien GargaBBe’a, zalewając pokoje 1 -wawą 
jasnością, wśród której każdy najmniejszy przed­
miot widniał tak wyraźnie, jak  w południe, na 
słońcu; a mimo zamkniętych szczelnie okien, 
skwar był tak wielki w pokoju, że pot lał się 
z lodzi rsąsiBtemi kroplami, a zamieniał się 
natychmiast w parę, nie przemaccając nawet 
odzieży.

(Ciąg dalszy u astąpi)
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mej propagandy księcia Ernesta w oeln pojedna­
nia cesarsa s Bismarkiem. Mówiono o tem, j to­
by książę na polowaniach, które odbywali wspól­
nie, bo obaj oddawali się a zamiłowaniem my- 
śliwstwu, wobec cesarza kwestję pojednania poro 
szył. Nie wiem, jak tam było, ale wiadomo, że 
cesars Wilhelm, natychmiast po otrzymania wia­
domości o agonie księcia Koburgskiego, pospie­
szył osobiście do Reinhardsbrnnn dla odwidse- 
nia swłok i wyrażenia kondolencji okrytej żałobą 
wdowie. Zdarzyło się, że w tym czasie ks. Al 
fred Edymbnrgski, na którego przechodsą rządy 
w małych księstewkach Sachsen Coburg-Gotha, 
wobec ministerstwa składał przysięgę na konsty­
tucję. Książę zaprosił cesarza, aby uczestniczył 
w tym akcie, a prezes gabinetu miał po 
akcie do cesarsa przemowę dziękując sa je­
go udział. W ypadek ten wywołał pewną sensa­
cję, a pochopni do różnych kombinacyj niemałą 
mieli ochotę dopatrzenia się w nim cdpowiedsi 
na ostatnią mowę Bismarka i ustęp z niej o roli 
cesarza w Niemczech, wypowiedziany właśnie 
do przedstawicieli z księstw turyngskich, do któ­
rych Sachsea-Coburg-Gotha należą : n:e sądzę je- 
doakłe, iżby wypadkowi temu rzeczywiście to 
znaczonie przypisywać należało.

Zmarł jeden z najwybitniejszych nakładców 
katolickich, Józef B-chem, d. 21. bm., w Hon- 
nef pod Kolcują'w 71 roku życia. Niezmiernie 
ozynną dla sprawy katolickiej rozwijał zmarły 
w ciągu długiego żywota swego dsiałalncśó. Pod 
koniec roku 1849 utworzyło się w Kolonji towa­
rzystwo akcyjne pod firmą Józefa Bachema i 
Sp., które wydawać zaczęło Deutsche Yolkshalle. 
Pismo to wszelako, występujące przeciwko wielko- 
pruskiej polityoe, uległo konfiskacie w r. 1855. 
Niezrażony niepowodzeniem Bachem w r. 1860 
na własny rachunek otworzył pismo KÓlnische 
B  dtter, która w rokn 1868 amieniły nazwę na 
Kolniscne Yólksseitung. Pismo to do dz ś dnia 
istniejące, cieszy się powodzeniem.

C ł r c  l e r a .
Z Koł omyj  pisie nasz korespondent pod d. 26. 

bm.: Do wczorajszych czterech wypadków, o których 
już donosiłem, mnszę dodać jeszcze cztery, w których 
urzędownie stwierdzono ch lerę a mianowicie: przy 
ulicy Sobieskiego, naprzeoiw stacji kilei lokalnej za­
słabł żyd, przy ulicy Staromiejskiej obok młyna 
(gdz e już był jeden wypadek śmiertelny u służącego 
p, G.rtenberga) zrsłabła służąoa waohmistrza policji 
p. Jamrozego, przy ulicy Jagiellońskiej niższej, blisko 
wojskowej komendy okręgu uzupełniającego, blisko 
poozty i starost a a, zasłabła kobieta, żydówka, która 
wozoraj przybyła z KSiozmezo Sziget, wreszcie na 
dworcu z.słabł żołnierz z 41. pp. w przejeździe do 
Czerniowieo, razem więc zachorowało wczoraj w sa 
mtm mieście osób ośm. Wszystkie żyją dotyehees.

Oryginalny sposób pr.eciw zarazie wynaleźli nasi 
żydzi. Kreślą oni mianowicie węglem dokoła swych 
domów linję i wierzą święcie, źe im to pemoże. Dziś 
tysiąoe plakatów w języku hebrajskim rozdają prze 
chodniom. Tekst takiego plakatu zawierać ma sposób 
zachowania się podczas cholery, środki zaradcze itp. 
Źarząd miast — jak się dowiaduję — udał się 
w drodze telegraficznej i pisemnej do Wydziału kra­
jowego % prośbą o zapemigę dziesięoiutysięozną na 
wydatki antU holeryczne, leoz dotyohczas nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi.

Rada szkolna okręgowa w Kołomyi odroczyła 
rozpoczęcie kursu we wszystkich szkołac i ludowych 
w okręgu szkoluym kołomyjskim aż do 15. września. 
Wniosek o odroozenie kursn szkolnego w gimnazjum, 
poszedł do namiestnictwa wczoraj. Rozeszły się po­
głoski, ie w St nisławowie wybuchła już także oh ■ 
lera. Dziś rano na Nadworniańskiem przy uliey S 
bieskiego zasżedł nowy wypadek eholeryozny, zakoń­
czony śmleroią. Umarł żyd. Krążą również pogłoski, 
że dziś nadeszło rozponądzenie, zamykające oba ądy, 
m. dig. i obwodowy.

Z Kórózmezo-Siigetu nadchodzą niepokcjąco 
wieśoi. W Jabłonioy i Mikuliozynte są wypadli tylko 
sporadyczne.

W tutejszem starostwie w pierwszym pokoju 
umieszozono miednieę z wodą kaiboiową i napis: 
„Przed wejściem do biura, proszę ręce obmyć*.

Burmistrz miasta p. Asłan, ogłosił następu ącą 
przestrogę: „Rozsiewanie wieści, jakoby lekarze ludzi, 
na cholerę zapadłych, truli, przedstawia się nietylko 
dziwacznym wymysłem, ubliżającym w wysokim sto­
pniu samej publiczności naszego miasta, leoz mdto 
ściągnąć może na rozsiewaozy takich pogłosek karę, 
przewidzianą paragrafem 308. ust. karnej. Wydaje 
się tedy nakaz policji, by miała baczne ol :o na Oeóby, 
wykraczająoe w tym kierunku przeciw bezpieczeństwu 
i porządkowi publicznemu i o zaszłem przekroozenii i 
ustawy bezzwłooznie doniosła proknratorji państwa 
celer ukarania winnych według ustawy karnej.*

Między osobami zasłużeneml, kióre energji swą 
i pracą niezmordowaną przyczyniają Bię do stłumienia 
epidemji w naszem mieśoie, należy jes e wymienić 
pp.: dra B Jaworskiego, dra Rozenheck ’ , dra S.
Dwernio^ego, jakoteż obydwóch pp. Zaleskich (ojca
• syna).
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Tajuca uhi_Ła Boclis Sonat
R om an a  a fra n cu sk ieg o .

Pogłoska, podana przez naszego korespondenta, 
jakoby tut. lekarz powiatowy dr. Rosner, otrzymał 
kartę korespondencyjną w języku niemieckim pisaDą, 
ż*> jeżeli nie opuści Kołomyi do 24 godzin, będzie 
naftą oblany 1 spalony żywoem — jak się dowiadu­
jemy od osoby, dobrze poinformowanej i wiaiygodnej 
— okazała się mylną. Dr. Rosner — piszą nam da­
lej — cieszy się w Kołomyi taką sympatją wszystkich 
mieszkańców bez różnicy wyznania stanu i przekonań 
religijnych i polityoznyeh, iż z pewnością nie zna­
lazłaby się ani jedna osoba, któraby autorstwa takiej 
karty podjąć się mogła. Karta tej treści, była wpra­
wdzie wystosowana w Kołomyi i to do lekarza — 
ale nie powiatowego, leoz miejskiego, nieco z podo- 
bnem nazwiskiem, mianowicie do dra Rosenhecka.

Zawiązał się tu z powodu cholery, komitet oby­
watelski ratunkowy i już w pierwszym dniu liczył 
około 200 członków. Członkowie komitetu płacą ty­
godni..',, o 50 ct i obowiązują się do dyżurów. 
Z funduszó.’ zebranyoh opłaca się lokal komitetu i 
tz. sanitarzy, tj ludzi, którzy z ramienia komitetu 
obowiązani są do pilnowania i ratowania chorych, 
me ufających lekarzom. Komitet piaei również lekarza, 
do którego ehory ma zaufanie.

Ze S t a n i s ł a w o w a  donoszą: Podejrzany wy 
padek śmierci jednego wieśniaka wśród objawów cho­
lerycznych zaszedł dnia 25. b. m. we wsi Mykie- 
tyńce. Z powodu tego odbyła się tegoż dnia sekoja, 
dokonano przez dr. Csesznaka, a wnę rzi ości zmar­
łego wieśniaka poBłaco do Lwowa do bakterjologi- 
oznego zbadania.

Z K r a k o w a  donoszą: Posiedzenie krakowskiej 
komisji anticholeiyczne odbyło się w piątek po po­
łudniu. Zapadły na niem uchwał/, według urzędo­
wego brzmienia następuiąoe: 1. Wykazano, że stan
zdrowia ogólny jest bardzo pomyślny, śmiertelność 
jest obecnie najniższa, jaka była w ciągu całego 
bieżąoego roku i choroby zakaźne jawią się tylko 
sporadycznie. 2. Przyjęto do wiadomośoi- źe z po­
wodu pojawiema się dwóch przypadków choiny 
pomiędzy mieszkańcami pod 1. 18 przy ulicy Mie­
dzach, otwarto szpital choleryczny w domu, wyna­
jętym od Braci Miłosierdzia i uzuano środki, zarzą­
dzone z powodu cholery, za wystarczająoe. 3. Oświad­
czyła się komisja za tem, aby starać się koniejznie 
dawać odosobnionym osobom jedzenie in natura. 
4. Lekarzem ordynującym w szpitalu cholerycznym 
zamianowano dr. Antoniego Filimowskiego. 5 . Po­
dano do wiadomości zarządzenie, aby na odpust do 
Krakowa udających Bię pątników z początkiem wrze­
śnia powstrzymano. 6 . Wszelkie ogłoszenia o cho­
lerze uznazano za zbyteczne i niepotrzebnie rozsze­
rzające zaniepokojenie, ponieważ przypadki epiJbnji 
są sporadyozne i dadzą się zlokalizować za pomocą 
środków, przez gmin; w życie wprowadzonych. Na­
leży tylko ściśle przestrzegać porządku i ezystośei za 
pomocą dozorozyeh organów. 7. R .doza Zawiłowski 
wyjaśnił organizację dozoru sanitarnego, kontroli nad 
nim zaprowadzonej i sposób postępowania z właści­
cielami realności, którzy by się nie chcieli do poleceń 
magistratu stosować. Poozem uchwalono wezwać za 
pomocą obwieszczeń wszystkich mieszkańoów do prze­
strzegania i dozorowania porządku i czystości. 8. 
Wyjaśniono, jakie ostrożności bywają przestrzegane 
na kolejach, by zapobiedz zawlekaniu cholery przez 
robotnikó ’ kolejowych.

Dr. K r u k i e wi c z  ze Lwowa przybył do Kra 
kowa z poleoeuia namiestnictwa celem stwterdzenia 
dokonanyoh tam badań bakterjologiczuych i obejrzenia 
zarządzeń asauacyjno-sanitarnycb.

Gazeta urzędowa donosi: W dniach 26 i 27.
sierpnia rb. zachorowało n cholerę -

W powiecie nadwórniańskim: w Delatynie 6 
osób, w Dobrotowie 11 osób, w Woronieuce ad Ja­
błonka 1 osoba, w Mikuliczynie 2 osoby (w Na- 
dwórnie nikt).

W powiecie kołomyjski n : w mieście Kołomyi 6 
osób, w Szeparowcach 3 osoby.

W powieoie brzeskim: w Wygodzie ad Strzelce 
wielkie 5 osób, w Szczepanowie 1 esoba.

W powiecie horodeńskim 2 03oby w Czernia- 
tynle.

W Mikołajowie po w. Zydac2Ów 1 osoba.
Wyzdrowiały: w Szczepanowie, Przyborowie i 

w Jamnie po 1 oBobie.
Umarły: w Delatynie 7 osób, w Dobrotowie 3

osoby, w Woroniance 1 osoba, w Mikuliczynie 4 
osoby, ff Kołomyi 2, w Steparoweich 2, w Wygo­
dzie ad Strzelce 2. w Czerniatynic 1 osoba.

Nadto ziarzrły się podejrzane wypadki śmierci 
w Labach i w Wygodzie w powiecie dolińskim, w 
Jasienicy w powiecie brzozowskim, w Strz/szawie w 
powiecie żywieckim i w Mszanie Dolnej w powiecie 
limanowskim.

Podejrzane wypadki zachorowania zdarzyły się 
też w Mykietyrtcaoh powiat stenieławoweki i w La 
ohowcaoh powiat bohoredo*ańnki.

— powiada przysłowie, nieznane widocznie rządowi 
centralnemu, gdy zasiłek dla ludności, dotkniętej po­
wodzią, rozdziela na raty, a rzuciwszy sumę 240.000 
zł. na Galicję, Bukowinę i Tyrol, każe się cieszyć 
nadzieją, iż rada państwa zawotuje kiedyś na ten oel 
wyższy kredyt... Może skarb państwa okaże się w 
istooie kiedyś hojniejszym, ale nadzieja ta nie na­
karmi niestety głodnych, ani utrzyma przy życiu tych, 
przed którymi widmo śmierci głodowej j u ż dz i ­
s i a j  stoi. A jakąż zresztą nadzieję przykładać można 
do obiecanej pomocy na później, gdy pomoc dzisiej­
sza, w chwili najbardziej piekąoej, wynosi na trzy 
prowincje razem 240 000 zł., z czego — jak się do­
wiadujemy — odpadnie na Galicję suma 150 000 zł. 
Pomoc w tej cyfrze wygląda . na żart raozej, lub 
ironję... .

Weźmy tylko powiat przemyski. Szkoda, wyrzą­
dzona tu przez powódź, a wykazana cyframi, wynosi 
przeszło mi l j o n ,  ze zasiłku zaś rządowego odpadnie 
na ten powiat kwota okeło 30.000 zł. Piękna pro­
porcja !...

A przecież biedna ta Galicja, z której śruba po­
datkowa tak wiele wydobywa zasługuje na łaskawsze 
względy. Z pominięciem nawet wszelkich względów, 
zaważyć tu powinien pewnik matematyczny, że uozy 
niony wkład opłaei się stokrotnie i powróci ze sutym 
procentem do tej samej kasy. Tak przynajmniej obli­
cza każdy przedsiębiorca, powodujący się chęcią zysku.

Oby już na tym, jeżeli me na bardziej etycznym 
gruncie stanęli nasi posłowie, kiedy im przyjdzie wo- 
tować za pomocą dla biednego naszego kraju.

Roboty około .sprowadzania wody z pól, na który 
to cel ofiarował p. namiestnik 2.000 zł., już się roz­
poczęły i dają ludności sposobność do zarobku Na­
deszła tu także kwota 800 zł. z daru cesarza, prze­
znaczonego na zakupno żywności dla powodzian. Z 
pomocą tych środków krząta się wydział powiatowy 
gorliwie około powodzian, uspokojonych już poniekąd 
odwidzinami p. namiestnika i złożonym w teu sposób 
dowodem opteki jego

Krążą tu wieści, że długoletni członek wydziału 
powiatowego, zastępca prezesa, p. dr, Władysław 
C z a j k o w s k i ,  nosi się z myślą ustąpienia z tego 
urzędu. Kto zaa wzorową gospodarkę w powieeie, a 
mrówczą iśoie pracę p. Cz. około-dobra tegoż po­
wiatu, kto zresztą zna tylko ogóloą działalność oby­
watelską pana Cz., jego Bpręiystcść i energję w spra­
wach publicznych — dla tego wiadomość ta nie bę­
dzie pewnie obojętną. Co jest powodem rezygnacji, 
niewiadomo dokładnie, ale podobno ma o n a  s t a ć  
w z w i ą z k u  z a k c j ą  r a t u n k o w ą  dla powe- 
dzian w której to akcji brał dr. Cz. całem sercem 
udział. Może jeszcze marszałek powiatu, ks. Adam 
Sapieha, nieobecny dziś w kraju, potrafi za powrotem 
skłonić pana Cz. do cofnięcia rezygnacji.

KRONIKA.
Pantiętajasy o fuKcasj! talenia Tadeusza 

Kościuszki

Djarjtidz lwowski.
Wt o r e k  29. sierpnia.
Teatr letni: „Miss Helyctt* operetkn w 3 aktach 

M. Boucher m’a, muzyka E Audran’a, przekład A 
Kitsobmaua. Początek o godz. 71/, wieczorem

(Ciąg dalszy).
Właśnie trafiła na tycn Lilka wierszy :
„Osoby, któreby mogły udzielić wiadomości 

o wdowie, nazwiskiem P ' rina Yaudet, urodzonej 
we wsi Yitray w Bretanji —■ Morbihan, sa pro­
szone o zakomunikowanie takowych panu Rave- 
nean, ulica d’Anjon- Wyznacza się znaczną na­
grodę za udzielenie adresu.

Młoda dziewczyna myślała. Perina Y audet! 
Nie można się mylić, mowa tu jeat o. matce. 
Ogłoszenie to z pewnością dotyczyło tajemnicy 
jaj urodzenia, do której klucza n a  próżno szuk- 
ła. Jeżeli żądano adrean mamki, zatem chciano 
mieć wiadomość o dziecku! O tem na ehwilę nie 
wątpiła. Lecz kto ją poszukiwał ? Czyżby
matka ? .

Myślała więc o zapomnianem i odepchmę-
tem dziecku I . . .

Dziesięć rasy czytała jajemuioze ogłoszenie, 
oddając się najdziwaczniejszym przypuszcze­
niom, nakoniec powiedziała sobie, iż ma się ko­
go poradzić, _ma_k&chaBk£. - 

— -T p ź  kilkcgodzinnych rozmyślaniach z tą 
myślą zasnęła szspsząc:

— Jutro, tak.,, pójdę jutro.
XXVI.

W którym Piotr Brecheux wykonywa swój 
pierwszy pian.

Jeżeli Rodriguez, będąc ostatni raz w willi 
Suzanne wydawał się, iż był zajęty myślą gdzie­
indziej, to miał do tego bardzo ważne powody 
irdyż znajdował się w przeddzień walnej batalji

Z prowincji.
M  Przemyśl 26. sierpnia. (Zasiłek rsądowy 

dla poteodsian. — Rez-gnacja dra Czaykpwskiego). 
„ Za n i m s ł o ń c e  z e j d z i e ,  r o s a  oczy wyi e*

Jeżeli opuścił Jeaaną pomimo gwałtownej 
chęci pozostania u niej, to jedynie dla tego, iż 
otrzymał wyraźny rozkaz, aby się stawił na 
oznaczoną godzinę.

A profesor żartować nie dozwalał, przytem 
nie bez pogoda obawiał się kobiet. I  w tem po­
siadał zupełną słuszność, gdyż najwięcej mężnych
i silnych ludzi przyprowadziły do zguby kobiety, 
a chobiaż Piotr życzył sobie zgubić Juana, j e ­
dnak jeszcze ta godzina n'e wybiła, a obecnie 
był mu koniecznie potrzebnym i jako nad po- 
trzebnem mu narzędziem czuwał, aby się nie »n- 
szkodziło.

Tego wieczora, kiedy Juan pędził na chwilę 
do Joanny, na ulicy Bassano gwarno było w ho­
telu Rodriguez.

Buclette Templeton et Ccmp. nigdy nie za­
pominali o swych zobowiązaniach, męc też ne. 
ozcucE ony termin dostawili pana artystę w po­
staci wysokiego, tęgiego jegomościa o różowem 
obliczu, jak plaster najsmaczniejszej szynki Jor- 
skiej, s jasnemi faworytami, osłaniające®! wysta­
jąca uszy, a długie zęby. gruby 1103 i czoło  wy­
pukłe ozdabiała je-zcze gęsta czupryna tego sa ­
mego koloru co i faworyty.

Musimy przyznać, ii pan Tom Childs miuf 
imponującą i pełną godności powagę prawdziwe­
go syna Brytanji.

Ubrany był trochę ekscentrycznie lecz sta­
rannie, w długi szeroki płaszcz popielatego kroju, 
adradzaj^cy gust i pnaik czysto lo dyński.

Wykwintny dżentclaiisn podróżował w towa- 
reystwie służąoegc prawie tak dystyngowanego, 
js-tC oa sam, wysokiego dwudaiestokiikoletaiego 
chsopoa, milczącego i poważaego, lecs za to speł­
niającego b nadzwyczajną szybkością najdrobniej • 
sae życzenia swego pana. Dażu dawn-go kształ­
tu waliza z mocnej ekóry, służyła za cały ba­
gaż podróżnym dobrzo św'~dczył* o ,jj wła­
ścicielu.

Z Życia towarzyskiego. W Tarnowie odbył się 
ślub panny Bronisławy Ł a z a r s k i e j ,  z p. Kaz. 
Z a 1 a s i ń s k i m, auczyoielem z Rzep.jnnika.

Nekrolog Ja W Stanisławowie zmarli: Franci­
szek Kwi a t k o ws k i ,  żołnierz polski z r. 1863, 
majster szewski i Jan Ma r i a n o ws k i ,  przeżywszy 
75 lat. — We Wiedniu zmarł Tobiasz Oe s t e r r e i -  
oher,  kontradmirał marynarki austr. w stanie spo­
czynku ; udekorowany orderem Leopolda za świetne 
odznaczenie się w bitwie pod Lissą r r. 1866.

K&lmiWz, Wtorek (29.): Ścięcie ś Jana 
Chrz. Wschód słońca o godzinie 5 minut 21, zachód 
o godzinie 6. minut 29

Kal end,  r y b a c k i .  W sierpniu wolno łowić 
bez ograniczenia wszystkie gatunki ryb i raki Zło 
wiono ryby i raki. muszą mleć miarę przepisany Na 
wędkę najlepiej łapać przy wschodzie i zachodzie 
słońca, gdyż przy wielkich uoałach kryją się ryby 
pod brzegiem i korzeniami drzew.

Ka l end ,  m y ń i i w s Irł WoLuo polo*--.;/., na
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki i dzikio gołętie, 
dropie i Dard wy, ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Pałac Sprawiedliwości. Miastu naszemu przy 
był uowy monamentulny budynek, pałac Sprawiedli­
wości, którego częśó zostanie już w tych dniach od­
daną do użytko 

" Wtdle zatwierdzonego w r. 1889 planu gmach, 
mający pomieścić wszystkie lw o w s k ie  dykaat-rje, 
wchodząoe w zakres sprawiedliwoJci, rozciągać się 
będzie od gimnazjum Franciszki Józefa do placu hi 
lickiego. Cały ten kompleks rozdzielono na trzy części, 
z których jedna, mianowicie środkowa, została  już 
wykończoną pod kierownictwem starszego inżyniera 
ministerstwa, p, S k o wr o u a  O ięść ta przeziaacnoną 
jest dla sądu karnego, podczas gdy partię od pheu 
halickiego, zajmie apelacja, a skrzydło, przylegające

W  tej chwili Tom Cltiids ttin«tab>w*t,y w 
gościnnym pokoju, spał jak nabity po męczącej 
podróży. Za to Piotr Breebeux. jak  ruyss za­
mknięta w pułapce, biegał po długiej galerji, 
pod wpływem gwałtownego wzruszenia.

Widoeznem było, iż usposobienia obydwóch 
były wręct przeciwnemi

TaW, Piotr był duszą, która myśli i działa, 
Tom brutalną si?ą Piotr był ramieniem, które 
kieruje, Tom nożem, który niabija

A przytem była jeamcze i ta między nia 
różnica.

Tom Childs ryzykował tylko własną skórę, 
o którą aio wiela się troszczył. Piotr zaś dobro, 
o które dbał więcej, nu  o życie własne, zemstę 
z tylu lat Dsgromudzoną, odwet długo oczekiwa­
ny, zwycięstwo upraguione, do którego dążył 
życie całe.

To stworzenie tak upośledzeni z n»tury, 
człowiek tak słabych sił fisycsinych, złożył człą 
mac i eaergję swoją, całą siłę d tm y ii woli na 
zadowolenie swej okrutnej nienawiść;. L tca  dro­
ga, którą szedł do celu, była pełną niebezpie­
czeństw, jak ścieżka w górach po nad straszną 
przepaście Jeden mylny krok mógł go stoczyć 
do jej otchłani.

Więc był pełen n.‘epoko"i i trwogi, o ile 
taki człowiek może w ogóle odczuwać wzrusze­
nie. Był pewny tych, co a saim przebywali i 
pracowali razem, jedasgo tylko Jana obawiał 
się, aby go namiętność nie zapędziła za daleko. 
Bez jego woh pobiegł Jan do kochanki, z pra­
wdziwą też radością usłyszał powój zatreymają- 
ey się przed bramą pałacyku.

Młody człowiek słowa dotrzymał. O pier­
wszej wchodził oo galerji, po której Piotr się 
przeobaizał

— Jakto, jeszcze nie śpisz ojcze ? — zapy­
tał żartobliwie ..

— Nie, rozmyślam..'.

do gimnazjum — pozostałe inne dykasterje sądo- 
wniotwa.

W przygotowanym już do użytku gmachu osią­
dzie prowizorycznie proknratorja państwa, mieszcząca 
się dotąd w wynajmowanych lokalnośoiaih przy ul. 
Pańskiej i sąd karny. Prokuratorja sprowadza się 
już z 1. września, sąd zaś po poświęceniu, które wy­
znaczone zostało na 9. września.

Oglądając wozoraj nowy budynek, wynieśliśmy 
stamtąd jak najlepsze wrażenie. Jc-stto budowa isto­
tnie monumentalna, urządzenie zaś jej odpowiada w 
zupełności wszelkim wymaganiom. Fronton gmachu 
pomyślany z prawdziwym smakiem; rozkład ubikacyj 
wewnętrznych wzorowy. Wbrew tradycyjnym poję 
ciom o biurach, wszędzie tu przestronnie, wszędzie 
dużo powietrza i światła, tych niezbędnych warun­
ków zdi 'W a.

W parterze, z obszernego westybulu wohódzimy 
do kurytarzy, które prowadzą nas do biur sędziów 
śledczych. W booznym trakcie znajduje się nadto 
mała saika rozpraw.

Pierwsze piętro, gdzie westybulowi odpowiada 
rów ie obszerna klatka schodowa, zajmuje sala roz­
praw wraz z przynależytościami. Sala ta — po wie­
deńskiej największa z istniejących w obrębie monarchji 
austro węgierskiej, oświt-tlona jest czterema dużemi 
oknami weneckiemi. Po lewej ręee od wejścia, na 
estradzie wznosi się stół obrad z miejsami dla try­
bunału i oddzielne pomieszozenie dla prokuratora 
Ława przysięgłych z jednej, a obrońców z drugiej 
strony zamykają wolne m;ejsoe, przeznaczone dla 
podaądnych, a granicząoe vis a vis trybunału z am­
fiteatralnie wzncszącemi się miejscami dla świadków, 
jurystów, wreszoie dla zwykłej publiozności. Każda 
z owych kategoryj ma osobne do swyoh ław »ejście. 
Na brzegaoh stropu sali, bogato ozdobionego orna­
mentami; czytamy nazwiska wielkich prawodawców, 
w ich rzędzie — Kazimierza W. Sala, jak cały 
budynek ogrzewaną będzie kaloryferami i posiada 
świetne urządzenia wentylacyjne. Obok tej sali znaj­
dują się dwie ubikacje dla sędziów przysięgłych, mia­
nowicie toaleta i izba obrad, dalej pokój prokuratora, 
pokój dla adwokatów itd. W trakcie bocznym znaj­
dują się colo dla podsądnych, na 02as, gdy będą sta­
wali przed trybunałem. Nb oskarżonsfo, zaprowadzać 
się będzie estbaemi schodkami wprost do sali roz­
praw, tak, by żadnej z publicznością, eni świadkami 
nie mieli styczności.

Za wspemnianemi uilćami znajdują się dwie 
obrzerne izby dla świadków i jedna dla dowodowych, 
druga dla odwodowych

Na drągiem piętrze znajdujemy rozległą pocze­
kalnię i biura referentów. Ogółem budynek mieści 25 
ubikacyj, nie licząc w to sali rozpraw i jej przynale- 
żyt śoi.

W urządzeniu budynku, jak już wspomnieliśmy, 
wyzyskano wszystkie postępy nowoczesnej techniki.

Z kosztów budowy, preliminowanyoh na 175.000 
zł., udało się kierownictwu budowy zaoszczędzić 
2000 zł., Kióre zażyte zo.taną na dobro dwóoh dal- 
szyoh, budować się mająoych części.

Na pochwałę podnieść należy, iż z wyjątkiem 
urządzenia kaloryferów i wodooiągów, użyto do wy­
konania oałego gmachu i wewnętrznego urządzenia, 
sił wyłącznie miejscowych. Zarząd budowy z jak naj- 
większem wyraża się uznaniem dla naszych przedsię­
biorców i rzem!cślników.

Roboty murarskie powierzono pp. C h o ł o m s  
ws k i e mu  i Go d o ws k i e mu ,  wyrobów z żelaza 
dostarczyła firma Da s z k a ,  roboty stolarskie wyko­
nano u braoi Woz o l a ków,  wreszoie roboty lakier- 
nioze wykonała firma S a w r a c  i ego .  a g. F l e c h  
zajmował się malaturą.

Cholera z niemczyzną. Pod tym tytulikiem 
czytamy w Eurjerse lwowskim: Robotników, ucie­
kających z okoiio, cholerą nawidzonych, pakują w Ko­
łomyi na stacji do osobnych wagonów z napisem 
„Ieolirwagen “ Robi się to widocznie dla przestrogi 
publiczności naszej i persoualu kolejowego. Większość 
zaś publiozności naszej nie umie po niemiecku i uie 
rozumie t jgo napisu. D Jć  już mamy utrapienia w 
kraju polskim i ruskim z komendą kona aktorską 
„fenigl“ Dość przyjemności doznaje publiczność lwo­
wska, wracająca np spac«roweni pociągami z L.rzu 
ohowio lub Zimnej wody, gdy jej przy ot* erami wa­
gonów hukają konduktorzy „Lemberg!“ Ą1-* ^by 
cholera muła służyć także do manifestcwania aąźeń 
i systemów gormauiiaeyjayoh — >» osobliwość, która 
się zdarzyć może tylko u nas.

Sąijy przysięgłych Piąta zwyczajno aes.a ro- 
ków rozpoczyna się w Uowskim sądzie krajowym 
dnia 1. września b r. Rozprawy bęśą cię odbywać 
w nowym gmaćhu sprawiedliwości przy uJioy Batorego. 
Sądzone będą następujące prawy: Dnia 1. września 
Józef Klein kradzież- Dhia 2. września Iwan 'Pawlij 
rabunek. Dnia 4 września S;ńko Ornat k.adzież. 
Daia 5 „rześnia Jan Łuszozyszyn kradzież. Dnia 
g. Michał Mazurek zgwałcenie Dnia 7. września 
Onufry Chomik rabunek. Dnia 8. wrzęśnia Józef Da­
nilewicz oszustwo i Mikołaj Rajta fałszywa przyuięga. 
Dnia 9. września Wołodynrr Łueyk obraza ezoi. 
Doia 10. września Sndzański Kazimierz zabójstwo. 
Dnia 11. września Katarzyna Mudrak morderstwo. 
Dnia 12. września Ana.-uch Kioil zabójstwo. Dnia 
13 Tiześnif. Katarzyna Parańozuk podpalenie, 

•aaaawgaajfa 
O oisefli?...

— O tem, iż obecnie wypadki będą ssybko 
następować...

— Tem lepiej!... Ja  też spieszę się, aby 
jakn&jprędc6j trsos nabić. .

— A potem?...
— Uciec na koniec Awiata...
—- Sam?...
— Nie ..
— Z kim więc?...
— Najpierw a tobą, jeżeli koobasa mnie je- 

sbczo ojoaulku...
— Zapowno wissz o tem dawno Jasia — 

odparr nauesyckl, chwilowo warusaony.
Ceyż nawet prsyawycsojoBia nie :est już 

silnytn węzłem dla dwóch istot, która się nigdy 
prawie nie rczłąeaały ?—

— No i z k in  jeszcze Jasiu? — zapytał.
— Z  kobietą, którą kocham nad...
— Ty ! . . .
— Tak- >a kocham ją  nad życie właune, 

jak szalenie#!... gdyż jest piękna, dobra i od­
ważna...

— A co zrobisz z tą., drugą?
— Z  panną Colombey ?...

— No tak ., z dziedziczką..
Młody człow iek pok lepał poufale starego 

po ramieniu.
— Zobaczymy! — odparł. — Najpierw po­

siądźmy majątek... Nie byłbym godoym twym 
uczniem, drogi nauczycielu, gdybym w jej oso­
bie widział co innego nad jej posag...

Zakończył w te .łow a:
Fosiądźmy złoto... dalej zobaczymy.

Piotr odpowiedział:
— Zdaje mi się, iż wcale dobrze będzie. 

Z jednej strony majątefc Celombeyów, a z dru­
giej część roiljonow Roseua, stanowią ładni 
sumkę.

— Zatem to już postanowione?

ii
Przytułki dla dziatwy włościańskiej. P m

tygodniem mniej więcej — jal to zapewne przypomi­
nają sobie czytelnicy nasi — poruszyliśmy w jednym 
z artykułów wstępnych . myśl zakładania po wsiach 
przytułków, w którychby dzieci włościańskie, opn- 
szozone często na cały dzień przez rodziców, ząjętych 
praoą z dala od domu — mogły znaleźć opiekę i 
nadzó •. Otóż myśl, rzucona przez nas, znalazła już 
poniekąd oddźwięk, albowiem w tych duiaoh zgłosiła 
się w redakcji naszego pisma pewna zacna pani, 
oświadczając gotowość zakupienia na tan oel odpo­
wiedniej chaty i gruntu przy niej, jeżeliby tylke zna­
lazła się wieś, chętna do założenia podobnego przy­
tułku u siebie. Szlachetny zamiar dawczyni podajemy 
do publicznej wiadomości, ażeby w ten sposób uła­
twić jego dokonanie. Zgłoszenia w tej sprawie i po­
średnictwo przyjmujemy naturalnie z całą gotowośoią.

Konkursa. Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwo­
wie rozpisała z terminem do 10. września br. kon­
kurs na posadę ekspedjenta w urzędzie pocztowym 
w Tołracb, w pow. zbarazkim

Pomięsz nie zmysłów dostał szeregowiec 95. 
pp. MicLał Kulikowski, odsiadując dwa dni aresztu 
na oytadeli lwowskiej. Kulikowskiego odstawiono do 
szpitala.

Smutny wypadek, w Rudkach podczas konfe­
rencji nauczycielskiej otruła się kwasem karbolowym 
w sali konferencyjnej nauczycielka ludowa panna 
Julia H., Ucząca zaledwie 19 lat iyoia.

Temperatura, Barometr idzie w górę. Wczoraj 
rano padał deszcz nieznaczny, zresztą obie doby przy 
dość znacznie obniżonej temperaturze były p igodne.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń skoły po­
litechnicznej: Wiair będzie, co do kierunku zachodni 
o średniej prędkości 5 m,sek.; średnia temperatura 
doby podniesie się do f  16^0,, niebo będzie prze­
ważcie chmurzone, a względna wilgotność pa wietrzą 
około 70 proc.; opad dsszcz ohwilowy ziesztą po­
godnie.

Pożar fabryki Z Łodzi donoszą pod d. 24 
bm.: Dzisiaj o godz 9. wieczorem, wybuehł groźny 
poża- i posesji /ajrycznej Adolfa Dooraniekiego przy 
ul. i?dłnoonej. Na ratunek przybyły: straż ogniowa 
miejska, oraz straże fabryczne Poznańskiego i Sehei- 
blerowska, fctóre połączon rai siłami usiłowały ogień 
umiejscowić, uratowanie bowiem fabryki płocąoej było 
niemoziiyre, gdyż og‘eń rozszerzył się nader gwałto­
wnie. Spłonęły doszczętnie części przędzalni, tkalni i 
wykrńtr.alni t  oficynie trzypiętrowej. Straty obUozają 
na sumę około 80 000.

2 BraZj Iji powróoił W tych dniach do War- 
a awy Jan Sikorski, dawny robotnik w warsztatach 
kolei terespolskiej. Emigrował on w maju 1890 r. 
razem z żoną i czworgiem dzieci. W obwili wyjazdu 
Sikorski rozporządzał su-uą 1000 rs. Dzisiaj powrócił 
on z wędrówki tułaozej, jak nędzarz, z jednym tylko 
synem, liczącym lat 12, Resztę rodziny Sikorski p< 
chował za Oceanem.

Rozbicie pociągu. Pod Chęcinami na kolei dę­
blińsko dąbrowskiej wykoleił się onegdaj pociąg to­
warowy. Wypadek nastąp ł  przy przejściu pociągu 
na ostatniej zwrotnicy stacyjnej. Dwanaście wagonów, 
pueważnie węglarek, zostało zupełnie zdruzgotanych. 
Służba pociągowa zdołała w porę zeskoczyć, dzięki 
czerun uratowała ży.ue. Dla obadania przyozyn kata­
strofy zarządzone zostało energiczne śledztwo.

Pierwsza sprawa karna o lichwę sadz >ną 
była d. 19 bm w Pete sburgu na zasadzie nowej 
ust i wy przeciw lichwie. Sędzia pokoju skazał nieja­
kiego Pigulewskiego, rałcę kolegialnego i właśoi- 
oiela dwóch domów w Petersburgu, na 2 '/i miesiąca 
rięiienu za udzielenie lichwiarskiej po4vnAi urzędni­

kowi kolejowemu Witkowowi.
Jjcieo św. przyjmował w zeszły piątek na au- 

djenoji dwóch krajowców z wysp Gilberty na Oceanie 
Wielkim. Obaj chrześeianie-krajowcy przyklękli i ob­
jęli rękami kolana Leona XIII, do którego przema­
wiali : Ojcze. Ponieważ są oni ludźmi bardzo bie­
dnymi, przeto ofiaro* li Ojcu św. katechizm, spisany 
w ich języku. Leon XIII. z radością przyjął ten dar, 
egzaminował ioh z katechizmu, kazał' powiedzieć: 
Ojozę nasz i obdarował sowicie dalekich ^bści.

Zdobyc2 archeologiczna. W dolinaoh stanu Co­
lorado odkryto zwaliska dawnego miasta Azteków. 
Między maemi natrafiono na portyk, w którym każdy 
pojedynojy monolit ma 18 stóp średniej. W pobliżu 
ZWalisk zuajdują eię schody granitowe, których każdy 
stopień ma 76 metrów szerokośoi. Miasto to istniało, 
vedłu;,' wszelkiego prawdopodobieństwa, najmniej 
przed 500 laty.

wirtuoz, jakich mało. Jedynym chyba wirtuo­
zem swojego rodzaju jest doktor medycyny Schiff z 
Gandawy. Na zjeździć .ekarzy w Beraoęou doktor po- 
p sywał s ę przed kolegami g rą .. aa własnych mu- 
skełach nożnycn. Dr. Schiff ujmuje palcami dwa mu- 
s iły pomiędzy stopą a kolanem . odpowieduiem na­
ciskaniem wprawia jo w drgania. Wibracja muskułów 
wydaje dźwięki doskonale słyszaae w odległości 2 do 
3 metrów. W ten sposób wykooyw&ł dr. Schiff przed 
licz tum aadytorjum aa zjeździe w Besanęon całą 
„ Marsy] jfcnkę“.

Orkan. Z HJifaiu (Nowa Szkocja) donoszą, że 
prowincje, położone nad morzem, nawidzone były d. 23. 
bm. wieczorem przez straszliwy orkan, jakiego od 
30 lat nie zapamiętano. W dokach Halifaiu zatonął

m
— Nieodwołalnie.
— Na jutro?...
— O dsiewiątej przyjdzie tu Rosen... o wpół 

do dziesiątej będzie po wszystkiem.. i Tono 
Childs odjedzie z drogocenną torbą... O dwuna­
stej pójdziemy |na śniadanie do „Maison Doró*... 
a o trzeciej pojadziemy obadwsj na ulicę Per-

— Na ulicę Pergolóse? — zapytał zdzi­
wiony Jan.

— Będziemy tam, gdyż jutro będzie otwsi- 
cie wielkiej areny i walka byków z torea- 
dorami.

— W Paryżu?...
— Tak mój synu .. Zresztą nie idzio tu o 

widowisko, lecz o to, aby usunąć najlżejsze po­
zory... choćby cień podejrzenia... zatem trzeb 
się światu pokazać.. Czy zrozumiałeś ?

— Doskonale.
— Będzie tai r - dca i bankier Saint Clair, 

który takiej sposobności by nie opuszczał.
— Zkąd wiesz o tem?
— Przez moją policję... Will zapytywał się 

s łu żą cy c h  z  Chesnfty... Co więcej, byłem już 
na arenie i zatrzymałem lożę nieopodal od two­
jej przyszłej.

— Jesteś prawdziwym szatanem, ojcze. A dc 
Toma masz zaufanie ?

— Najzupełniej.
— Czy się podjął wszystkiego ?
— Wszystkiego... ty mass tylko przyjąć 

Rosentr.i.
— A w torbie czy jeateś pewnym iż sBaf- 

duią się miljony?
— Olśniewające! Mój drogi, som je widzia­

łem. Teraz idź spać, Jasiu...
— Dobranoc, ojcze.
— Dobranoc, synnj

(yj g  dais nastąpi.)

J _  t h w a t o w i c z .
1. 11 
b 9.

Onet desinfskcyjny K A D Z ID Ł O  ANT® !tt T AK Si AT YCZNJE

silnie odświatsjąey i od .vi6trz3'ąey powietrze, używany 
rs*eh i t. ®. — Flakon Ź5, 50

r&dykalnis oczyszeza powietrze, oiszezy bąkterjo, szkodliwe zdrowiu,; dając 
biurach, koryta- przyjemny i aromatyczny zapach. Użjwa się w salonach, pokojach sypiał-

R2fhę mianowicie dziesinnyeh. — Flakon po 85 i 50 ot ***’'

Troc czki desinfekcyjne do kadzenia
4 radykalnie oczyszczają powietrze. PndełkŁ lO e f
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Komunikacja telegraficzna z z» gran1 są przer-
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Z anegdot o Charcocw. Było to w jemei 
1888 roku. Charcot -czynał właśnie serję niedziel­
nych wykładów w paryskim szpitalu Salpe n r . 
„Moi panowie! Dziś badać będziemy chorą, prze­
bywającą już od sześciu miesięcy w zakładzie. 
Choroba jej jest bardzo niezwykłą i zasługuje na 
uwagę*. W tej chwili wprowadzono do audytorjum 
17-letnią dziewczynę. „Przyjrzyj0*0 B1S panowie pa- 
ojentoe — c-b ;nął dalej profesor i starajcie się, 
aby chora was nie sugge"tjcn.oW Mamy do czy­
nienia z histerysznem ziewaniem. I zwątpienia, nie- 
właściwem i niepożądanei. jeśt dla profesora rozpo­
czynanie wykładów od ziew ania i przedstawiać u- 
ozniom wypadek, polegający na ustawicznem ziewaniu. 
Ale przy d"orej, a silnej woli będziemy mogli oprzeć 
się wpływowi chorej i nie poddamy się ziewaniu . 
W tej chwili chora zaczęła ziewać raz za razem. 
Charcot zmarszczył brwi i bystrym, potężnym swym 
wzrokiem spoglądając na słuchaczów, eszkadzał
ziewaniu studentów. „Toraz mol ponowie, będziemy 
mieli dc czynienia z ziewani rn patologicznem.
Zdobądźcie się na możliwie najwyższą siłę woli. 
bo zi.wanie takie jest również niezmiernie zaraźliwe . 
Wprowadzono drugą chorą, która bardziej J eai ;ze> 
niż pierwsza, zaczęła sobie drzeć usta w ziewaniu. 
„Otóż, panowie, jeżeli w poprzednim w jpaditu zuoła- 
liżmy się opn-eć wpływowi ziewania hysteryczncgo, 
to...* Nie dokońi j j ł  profesor rozpoczętego zdania.
Usta jego rowarły się szerotfo i Charcot zaczął zie­
wać w najlepsze. Przykład profesora podziałał nie­
słychanie. Wszystkie szczęki studenckie, popatrzy 
mywane dotychczas siłą woli, a więooj jeszcze 
wzrokiem profesora, ziewać zaczął; preraźliwie.
Musiano zarówno chorą jedną, jak drugą, wyprawić 
ze sali i po dobrym kwandransie dopiero udało się 
doprowadzić do porządku rozsiewane audytorjum: 
Oczywiście, o dalszem prowadzeniu wykłaau ty®
razem nie mog.o już byc mowy.

Nekrologja. Autom Trzy wdar lia-k' 3 ^ 
śoioiel dóbr ziemskich, zmarł c W. bm- przeżywszy 
lat 68 Obrzęd pogrzebowa elS we wterek
d. 29 bm. . .

Z niedzieli Dz.eń jakkolwiek pogodny, ale ohłe- 
ony, jak  w prfdzlermkn, r.ie wielu zachęcił spacerow i­
czów do wycieczek zamiejskich Przeciętnie jednak 
biorąc, liczba chętnych aaiszej emocji doszła pe­
wnością do c jiry  kiikn tysięoy. Zamek i paik  K iliń­
skiego roiły się tłum am i spacerujących; a miejsca 
wycieczkowe i ogródki zamiejskie sprowadziły ró­
wnie pokaźną liczbę amatorów raków i ohleba z ma­
słem.

Na m .lewry wyruszyła dziś rano miększa część 
załogi lwowabi“i, tudzież wojska, ściągu.ęte do Lwo­
wa z miast prowincjonalnych. Od godziny 5- rano 
przedstawiało dziś miasto nasze ciekawy obraz ruchu 
iakby mobilizacyjnego.

Plac wystawy zwidzi! w sobotę o godzinie 5. 
po południa arcyksiążę Salrator wraz z aroyksiężną 
Blanką. Dyrekcja -rystawy, zebrana w pełnym kom­
plecie oczekiwała dostojnych gości przed pawilonem 
sztuki. Aroyksiężną przyjęła z rąk dyrektora wysta­
wy p. Marchf ickiego ofiarowany bukiet, a po przed­
stawieniu obecnych, rozpoczęto zwidzanie budynków. 
Nadinżynier p. Fr. Skowron, który projektował 
gmaoh dla sztuk pięknych, objaśniał tegoż położenie 
* planem w ręki Bndynek ten, jego wykonanie, 
przestrzeń, a przede w bz * iem położenie, dominujące 
uad całym, prześlicznie ryaująoym • ję Lwowem, za- 
ohwyciło dostojną parę, którr nie szczędziła słów 
poobwały dla wyjątkowo szczęśliwie obranego mic;- 
soa. W pampran i. yjaśnienia dawali pp. Jan 
Styka i Jnljwŵ K̂ossak. Gmach przemysłu z wzno- 
sząoym się jaż majestatycznie w górę, środko­
wym portalem któr prz«w:-*8zy znaotrH do-' 
minujące dotychczas dwie boczne wieżyczki, dalej bu­
dującą się wieżę wodną, na której z wysokości 30 
metrów podziwiać będzie można cały plac wystawy 
i najdalsze jego okolice, w końcu pawilon rolniczy 
szkolaietwo itd., objaśniał prezes wydziału budo­
wlanego prof. Zaobaijewioz Arcyk&ijżę dla każdego 
z obecnych znalazł kilka słów uprzejmych, dopytując 
się skwapliwie o czynności, w komitecie sprawowane. 
Dłnższą rozmową zaszozyoiła dostojni para dyrektora 
budownictwa miejskiego p, Hochbergera i sekretarza 
wystawy p. J. K. Zielińskiego. Wyraziwszy podzi 
wionie dla ogromu pracy, a zwłaszcza energji nie­
strudzonego dyrektora p. Marchwickiego, opuścili aroy- 
księstwo plac wystawy około grdz. 7, wieczór, przy­
rzekając ponowne rychłe odwidziny.

A icy u  tę  Ssivator wraz z małżonką zwidzali 
w seuzłą sobotę p*srwszą ozęśo nowego gmachu sp ra­
wiedliwości. 1 ■ dostojnych gości oczekiwali
p. wiceprezydent wyższego a< on Mniszek Tchórznioki, 
p .  wiceprezydent sadu krajowego BW oekóraki i kie- 
równik budowy starszy inżynier m ini.t« .JaUiy Sko. 
wron. Aręyfeięrtwo zwidzah szcze ęółowo nowy !gBMiah 
wyrażając się z wielki W  lunaniem  o samej budowie, 
tudzież o pr&ktyoziuśui wewnętizuyoh urządzeń. la 
‘życzenie arcyk^ięć;;1], zostali aicyksięstWO 0pr° ł- 
, Lżeni po aresztach aąd»wyoh. Aroyksiężną wyrażała 
t ię  bardzo pochlebne o u s%o e n .j  kuchni więziennej. 
Pobyt aroyksięEtff * trw ał c a łą  godsinę. p rgy  0pu- 
ss cieniu gmachu sądowego wyrazili aroyksięstwo swe 
podziękowanie przewodnicsąoemu komiietu budowy p ,  

wioeprezydentewi Tchórzniekiemu, jakoteż pp. Biało- 
ukórskiemi i Skowronowi za udzielenie informacyj. 
Następnie zwidzał gmaoh sprawiedliwości namiestnik 
hr. Badeni, w towarzystwie wiceprezydenta miasta p. 
Marchwickiego. Tak p. namiestnik, jakoteż i wioopre- 
zydent m iasta wyrazili się bardzo korzystnie o tej 
budowie; szczególnie podobała im się sala rozpraw 
dla sędziów przysięgłych, przyczem p. namiestnik 
zaznaczył, że koszta budowy stosunkowo do okaza­
łości budynku są wcale nie wielkie.

Zapisy uczenie w szkole żeńskiej im. Konar­
skiego, będą eię odbywały w dniach 29., 30 . i 31. 
sierpnia od godziny 9 ran0 do 1 2 , w południe i od 
4. do 6 . po południu.

Wpisy uczenie na fa,rsa deoełniajaoe i teorety­
czny, pral sny ro rS®»nyeh hanaiowy i prakty­
czny kurs gospodarstwa on,o„ eg0 przy gzkjl# wy_
działowej żeńskiej im. r owej odbyw ić się
będą od dnia 29, sierpnia . r. ,  idzjnaoh urzę­
dowych w kancelarii dyrekcji smolnej.

Obiady wydawać bądzio kuchnia s*koj* g0Sp0. 
darstwa domowego do dotaów w abonamencie jak 
dotychczas

Nł powodzian. Na rzecz dotkniętej kię- ką po 
wodzi ludności złożyli w prezjdjum mazisGatu lal- 
1 : ^ 'ma Francis iek 20 zł., Kapitała «i kat,
1  z ., peliej. Mierosa 25 zł., Jan Borez 2 zł.

t ^ ^ r^ A iK  to' Jtsk' 5 zł., tgaa y Dembowski
i i Ł f a k i  3,o'S,Tr-»J?  rm lb A b in

£ «■ - s s l f ^ 'w S t z a i s  izł iiJi-huaoKi z 10ust01 ug j> p .
5 ił] R nem wpłynęło di.tąi ua rzt. . 1 ° ^  (9 397 zł. 55 et. 1 100 iio kufcurudzv - powodzi 

1 0 0  lotni jubileusz Krynicy 
otrs mał od mnóstwa osób listowne i t-degranozne iy 
o*" a by tu i rozwoju tej miłej i pożytecznej mlej-
uoowośoi Między innemi wymieniamy: oa profeBora

Domańskiego, redaktora Prteglądu 'Ąwskiego, r  1 
dakąji Kroniki lekarskiej redakcji Zdrowia, reda- 
-cji Fremdeńblattu, od dr. Michała Zieleniewskiego; 
redakcji Nowin, od zarządu zakładćir zdrojow uh w 
Lubieniu, Iwoniczu, Baboe, Eyaianowie i t. d , od 
dr. Klemensa Dembickiego, dr. Ulu z *skiego I  »sła- 
wa, dr Głuchowskiego, profesora Drożyńskiego, 
profesora Marsa, dr. Wiozkowsi eg P- Sieglera, b. 
dyrektora domen, h r  Józefa Męcińskiego, rejenta
Bungego i w. i.

Nagła śmierć. Onegdaj około pół do 10. wie­
czorem kupho Mojżesz Rat, lat 60, siedząc w ogro­
dzie miejskim w gronie rodziny, osłabł nagle i padł 
na ziemię. Zawezwane ze stacji ratunkowej pogotowie 
zabrało go na stację. Rath jednakowoż w drodze 
u a a r ł. Lekarz stacyjny, dr. Hellmann, skonstatował 
śmierć skutkiem udaru mózgowego.

Męłka drukarska w kradła się do wczorajszego 
artykułu naszego p. t. „Dosta*" dla arm ji“ , w ko­
misji bowiem, przyjmującej doslrwy, zasiadał rie  
rotm istrz Tiohler, ale wachmistrz tego nazwiska.

Korespondencja redakcji. Eadca B . w Sam­
borze : Każde sprostowanie winno być przedews?y 
stkiem podpkane pełnem nazwiskiem i tylko w takim 
razie możemy je umieścić.

------ —«5>ł<==>t«c3*~-------
S u łiiitffe t. Dl* A. Kosteckiego, choreg), prywatnego 

uauozyoiela złożył p. Biliński z Zalc-stezyk 1 zł.

Polowanie na tygrysa.
Arcyksiążę austriacki Franciszek Ferdynand 

d’ Eete -podróżuje po szerokim Swiecie, a z po­
dróży nad~ył* do Wiednia barwne obrsaki, wy­
dawane '.-1® w Kronice myśliwski')]* Ebga. 
V^yjcuaj«my B t0go ciekawego zbkrku ;edon 
T. tych szkiców, malujący polowanie na ty- 
gry»y

„Dziś mieliśmy uoo pogoduą, można wii^c 
było przewidywać iż spotkamy tygrysa Mie­
szkańcy Indyj tyachodninh rą nieporós aaui 
w wytrwałości, z j»ką śledu<t ty uh drapieżni .ów 
koCit go rodzaju; siedzą po całych dniach nu- 
oecn p" uzgórzuh na szczytach gór, tuż ibok 
hawoląt, przywiązanych do skał na przyne.ę 
i nie odchodzą prędzej, dopóki zw icza me wy- 

j tropią. Tygrysi tygrysi roziaga ł:q w końcu 
okrzyk. A wówcza gorąuakowa dk ałalnośó rcz 
wija się w kar°^anie . Kto feyw, broń czyści, 
ładunki kręci, kule leje. Słonie ustawiają się 
rzędem — i dale5 na łowy 1

Puściliśmy nasze otoczenie myśliwskie przo­
dom, a sami dążymy za niem kenno. Wytropio­
no dwa tygrysy w gęsto zadrzewionej dolinie,
0 dwie mile angielskie od naszego noclegu. 
W chwili, gdyśmy dojeżdżali dA dolinki, spotkał 
nas Hftnor&m, kierownik naganki, z wiadom.1 
ścią, iż tygrysy są jeszcze na miejsca wskazz- 
nem, że pożarły bawolę, wystawione na przy- 
zętę i lożą w pobliskich zaroślach.

Kocio rozstawiono pomiędzy słońcu, ja  zdś 
dosiadłem ulubionego słonia Maharadży z l  wara. 
Było to zmierzę doskonale z polowaniem na ty ­
grysy oswojone. Usadowiłem L:ę możliwie wygo­
dnie w wrieżjczce, reprezentującej siedło, złoży­
łem obok siebie dwa sztućce, jeden hr.librn 5uO, 
drugi 577 Za mną asiadł strzelec przyboczny
1 kilka Hindasów. Z nie łyohaną ostrożnością po­
suwać się zaczął Błoń nasz w gąszcza. Stąpał 
tak delikatnie, iż nie słyszeliśi r * i ' r7 nawet 
sselesta trawy. Po a.ilku minutach o shsgo pi 
chodu, dotarliśmy do miejsoa, gdzie eżały 
szczątki pożartego bawolęcia, nad któremi krą 
Zyfy sępy i uwijały oię szakale.

B ash! bagh 1 (tygrys I tygrys 1J — wy-
tygrysa.

mich skokach sunął wśród wysokiej żółtej trawy 
po za odległością strzału, mniej wiccei o trzysta 
kroków. W tej chwili gromada naganiaczy, sto 
jącą po drngiej stronie polanki, pod (..zewodni- 
ctwsm pułkownika Frasete, dała kilkaoaśoi,

! strzałów w powietrze. Zwierzę stanę] przera­
żone i gw iłtownym skokiem zawr siło tie- 
runku naszego słonia. W chwili, gdy zwierzy 
pędziło w odległości sześć kroków, zmierzyłem. 
Psdł sirzał. Olbrzymia tygrysica wywróciła 
w powietrnu kozła, niby zając w biegu trafiony 
ś nteL i padła bez życia.

Nie było jodaak oansu na igl >danie zdoby­
czy. Drugi tygrya przebywał w dolinie, zaro­
śniętej jak  paszcza dziewicza. Ustawiono nas na 
wzgórka, naganiacze zaś, otoczywszy % trzech 
stron dolinę, krzykami, strzałami wreszcie maca­
niem kamieni i odłamami skał, 1 pagórków w 
głąb doliny, Ftarsli oię spłoszyć zwierzę w na­
szą stronę Po kilku minntaoh oczekiwania, w 
czasie których serce biło mi, iak młotom, 
z amocji myśliwskiej, ujrzałem znow w zoaoznej 
odległońoi iółtłj pluną. Tygrys, nasłuchując pil-
1 , 40 a ł ®’ał 8i<? na brzuchu. Widzieliśmy przez 
lunety to -wierss, 6UnąC0 cicho^ i  Iek.
ko, niby ą  ̂ p ęgowaoy, wzdłuż zarośli leśnych. 
Jeszcze ohwna - ja tjg rys znikaie nam z oczu. 
Stojący 0 paręsfit Erosów uliżej pnłkownik strze­
lił, lecz ohybii. Strzał sorawił tyle, i± tygrya 
zwrócił się na lewo i EMżył się w gąszcze lasu.

Wyjńń nie mógł z pułapki, bo naokoło doli- 
ny sta y gęste ss&regi naganki. Ala, aby go za­
bić, należało podsunąć nię bliżej i wedrzeć się 
po zuaczoej pochyłości na sam wierzchołek 
wwgóm, Otaczającego doliną. Ta dopiero oozaa- 
łem zdumiewającą roztropiość słonia Mahi.-adżv 
z Ulwfi.ru. Olbrzymie zwierzę stąp a łopo  j , *  
pochyłości, jak lekki konik górski w Piranoach. 
Kamień nawet nie Spadł a ścieżki, na której 
słoń B t a w i a ł  kwadratowo swoje łsp>. Co ahwila 
chwytało zwierzą trąbą drzewa, mające conaj- 
mnici stopę w obwodzie i wyrywało je z korse- 
nśami, by oczyścić sobie dmg-ę. VT5bec tak pri 
ktycznego traktowania rzeczy, pochód nasz. od 
bywał się w gąszczach tuk lekko, jakby po ja 
kiej dobrze utrzymanej drodze szosowej.

Z szczytu pagórka znów ujrzałem tygrysa. 
Na widok zbliżajmy eh "ię “doni czołgać się za­
czął dalej. Strzeli ern. Zwi raę ranione przypa­
dło do ziemi, poteoi zaś jednym skokiem zwró­
ciło się ku nata, wprost na słoni- nasze. Dopu­
ściliśmy je aa odległość 50 kroków. KilkanaśoLa 
strzałów podziurawiło tygrysa, jak rzeszoto 
^ad ł na przednie łapy, rozciągnięty', broczący 
W brwi.

WóęiCfia3 zaczęło się ciekawe widowisko 
rzyme 3no oba zabite tygrysy przed mojego 

s oma. Ludt.c i zwierzęta otoczyły fnp wkoło. 
Hindusi, k |Vhy( i.rdK tr_y drd z rzędu tropili 
zw ie rza , - ’vdawal W iW ki radości Słonie na 
widok <*i*h się w aieła!j jia a
wodni y ia i^ w m i nłaroi amuur.aU je;'di 1 posu­
wani,! się napraod,^ wydawały ryki przerażeni^,.

Dnień ten. s ewoina Upoiowanemi tygr/saŁ.*!
» -ągu półgodziny, należy do najpiękniejszych 
*» eh wspomnień myśliws'- ch.

należały do wspaniałych okazów 8

1 'H' ;ł.*" ■ j. . i  ">-łó
feuny indyjskiej Według zdania Hindasów były 
to ficrzęta pięcioletnie, o przepysznej cielska 
budowie. Samiec od nozdrzy do końca ogonr 
miał 9, samica t> stóp angielskich.

*gh! t 
tał? jedejr' ■ ie. 
U jrz a łe m  w te j

Wiadjmości literackie i artystyczne
Repertoar teatralny W T e a t r z e  l et  im:  

D/,iś wo wtorek po raz pierwszy „Miss Helyett*, 
operetka w 3. aktoch M. Boueheron’a, muzyka 
B. Andran’a. przekład A. Kitechmana; jutro w środę 
„Przed ślubem11, komedja w 5. aktach Kazimierza 
Zalewskiego. Dwónasty gościnny występ pana Bo 

| lesława Ładnowekiego, artysty teatrów warszawskich.
Z teatru Gośoina znakomitego artysty p. Bole­

sława Ł a d n o w s k i e g o  zdołała rozgrzać zwykle 
dość zimną publiczność lwowską, która tłumnie za­
pełnia teatr, gdy tylko na afiszu zobaczy nazwisko 

| miłego gościa. I wczoraj był teatr wyprzedany, p. 
i Ł a d n o w s k i po raz drugi ukazał się w jednej nai- 
‘ lepszych swoioh kreacji, w „Hamlecie*. Z okazji 

pierwszego występu zdawaliśmy już szozegółowe spra- 
wozdanie z gry i sposobu, w jaki artysta pojmuje 
pustać nieszc. ęśliwego królewicza duńsk ego, dziś 
więc nie pozostaje nam nic innego, jak tylko pono­
wnie stwierdzić, że wrażenie, jakie swą interpretację 
wywołuje p-rtystr,. jest nad wyraz potężrem. Artysta 
umie znakomicie wybić te zdania, które zawierają 
w sobie głęboką myśl filozoficzną, a przepyszną de­
klamacją zwraca na nie uwagę widzę i słuchacza, 
odkrywając mii w tych zdaniach głębokie tajni-i myśli. 
—To umiujętniśó, którą ™adko kto nnstd^ció się mo­
że; p. Ł a d n o w s k i  dopiął tego i dziś może śmiało 
sam powiedzieć o sobie, że on jeleń iedyoy e tr o je ­
go Hamleta zrooił zrozumiałym nawet dla profanów. 
Przyczyną tego jest przedziwnie piękne połączenie 
rozumu i serca. Taki Hamlet rzeozy wiście przyobleka 
się w Lriny ozłowieoze, jest człowiekiem, podczas 
gdy inna interpretacja musi wydać iakiś płód bez 
nazwiska.

Artystę przyjmowano wczoraj z wielkim zapa­
łem, i wywoływano g° po każdej odsłorie, darząc 
przeciągłemu oklaskuui.

Na zaszczytną wzmiankę zasłużyli p. S t a ­
c h o wi c z ó w a, która pysznie odegrał "enę obłą­
kania, 1 raź pp. Hi e r o ws k i ,  Z a w a d z k i ,  F e l d ­
ma n  i Wys ock i .  Inni artyści zasłagu,.ł również 
na szczere, pc chwałę, gdyż przedstawienie szło 00 się 
zowie gładke i musiało zadowoliaió #°wet najwybre­
dniejszych.

* * *W dzisiejszej premierze „Misę „Helyett" odegra 
pauua Praun role tytułową, pobożnej Ameiyzanki, 
należącej do arirji zbawienia. W szysoy inni irtyśo., 
występujący w tej operetce, mają również role bar­
dzo wdzięczne.

Dróby. odbywają się od dłuższego czasu, to też 
operetka pójdzie z werwą i humorem.

Ostatnie wiadomości.
Kandydatami na posła do Sejmu z powiatu

dolińskiego są ze strony ruskiej pp. prof. Ale­
ksander Barwińaki (będący już pasłem do rady 
państwa), ks. Łopatyński, greoko-katolicki p ro ­
boszcz w Dolinie i starosta tamtejszy Nawrocki; 
se strony polskiej pp. Witosławski Wincenty, 
marszałek powiatowy; sędzia Grabowieński i ob. 
Waligórski z pod Rożniatowa.

Wedłag Exłrapost. arcyks. Franciszek Fer­
dynand (domniemamy mu stępo? .tronu), wróciwszy 
? podróży swo:ej na około świata, zaręczył się 
z ks. Elżbietą, najstarerą oói ;ą ks. Gizei ba*uis »f«i WłWnofr.k» J *
swoją siostrą cioteczną)

K t o  c h c e  m ie ć  ła d n e  z ^ b y  

n i e c h ,  u ż y w a  t y l k o

i  . wielkich manewrach w Węgrzech, które, 
jak  wiadomo, odbędą Się w obecności cesarza,
1 es. Wilhelma i król? -askiago, obejmie komen- 

nad arroji, pótnocną jenerał brom br. Schón-
• ; nad . i.rmją południc 'ą jenerał broni br. 
ReinlSader. N ezelne dowództwo będzie w ręka 
arcyks. Albreonta

W sprawie organizacji landszturmu uczy io 
no znaczny krok ne  Węgrzech. Od tego roku 
będą podoficerowie rezerwy, starszych lat powo­
łania przeznaczeni dla odbywania ćwiczeń nie 
do tuTOji, ale do honwedów (land w ery). Pcwód 
jest ten, że ogromny zastęp landszturmu należy 
riwczasu zaopatrzyć w daeiąteozną liczbę podo­
ficerów, a gdy komenda landszturmu jest ma- 
diareka, więc należy podoficerów rezerwy wpian 
obznaif mić z komendą madiaraką

W kurji małej własności okręgu wyborcze­
go Tomin (Tolmino) w Gorycji, odbędzie się 
5. września wybór uznpełniający do sejmu kra ): 
jowego w miejsce zmarłego posła Iyancicza. \  
Włosi popierają dra Cazrafa: a, burmistrza mia- 
sta Tomin. Natomiast S łow acy  pragną manda 
tea złożyć w ręce hr. Alfreda Coronitnego. 1 
Walka wyborcza będzie prawdopodobnie bardzo 
ożywicoą — Mandat do sejmu czeskiego, opró­
żniony wskutek rezygnacji hr. Jana Harracha, 
ofiarowali wyborcy kurji włościańskiej okręgu 
Jilemaicz (Starkenbach) dr. Baxa w Pradze. 
Kandydat ten jest wybitaym zwolennikiem stron- * 
nictwa młodoczoakiego. Stronnictwo to wzmooni- 
łoby się zatem znowu o jeden głos w sejmie 
czeskim

Rząd arigielaki interpelowany był temi dnia 
mi na posiedzeniu izby niższej w sprawie wyco­
fania łodzi kanonierskiej z portu Bangkoku, sto- 
liuy Siamu. Sekretarz urzędu spraw zagranicznych 
Grey oświadczył, że stało się to prawdopodobnie 

w*ględów sanitarnych, że jednak wycofany 
okręt astąpionj będzie innym Obecnie nie ma 

i ^ g?l °kr9t.U *PSielskiego na wodach siam-
* 1 6l  ® rehcji angielskiego reprezentanta

7 Bangkoku, panuje w całym Siamie spokój. W
■7°irCieAt ®a“Kkoku, znajduje się obecnie tylko 
jeden okręt francuski i jeden niemiecki.

J e d n ą  ■# p i- rs  ssy o h  sp raw , j?k ism i m a  się 
p s r la c e ś łt  franatisk : z« ’”ąó, j? s t  w n iosek  w zg lę ­
dem  am neatji po litycznej, z k tó ra j ta k ż e  R oobe- 
fo rt » p i l lo n  nie b y lib y  w y łączeń . M in is te r w oj­
n y  L o ia illcn  p rzy g n ł°wu3® now ą us rw ę o a w a n ­
sach  i now ellę do u s ta n y  o k a d ra c h  K ilk u  k a n ­
d y d a t 5w u r“ w_ się od w yporów -ściśle jszych , tak 
n p  je n e r a ł  Ł sv a )  b e s  podan ia  p ray c r.y n y  i ro- 
c ja lis ta  ^-agusse, ad w o k a t, najiuebezp ieczn ie jazy  
p rzec iw n ik  F i :q a e tr  z rz e k a  sie na ra c c a  sociałi- 
sty  re w o luoy jcege G a n e ro ta .

Munoh. AUg. Ztg. lonon -na podstawie wia­
domości. które lo -a* ibaru przywieźli misjona­
rze angielscy, że ekspedycji, wojskowa, którą 
w okolicy góry Kilimandżaro poprowadził prge- 
ciw Wahehom pułkow-ia v. Schele, gubernuwr 
wschodniej Afryki niemieckiej, został 1 przez kra

jowoów w pień wyciętą. Bliższych szczegółów 
•ak. Koeln. Ztg. i Nat. Złg. doDOBzą, że w de­

rze poinformowanych kołach tutejszych niewia­
domo dotąd nic o tej klęsce i że wiadomości
0 rzezi, która miała mieć miejsce w koń*u lipoa, 
nie mogłyby jeszcze dostać się do Zanzibaru.

T e l e g r a m y  . D z i e n i i i k a  P o l s k i e g o .
Wiedeń 28. sierpnia. Na międzynarodowy 

targ zbożowy przykyło około 3.500 uczestników. 
Transakcje, jak to już zresztą od wielu lat by­
wa, prawdopodobnie i w tym roku będą bardzo 
małe i w ogóle ograniczą się tylko na jęczmień
1 owies.

Wiedeń 28 sierpnia. Wczoraj odbyło się tu 
kilka zebrań robotniczych. Meeting, odbyty 
przedpołudniem w Donaufeld pod gołem niebem, 
zakończony został przyjęciem rezolucji co do po­
wszechnego głosowania, ewentualnie jeneralnej 
zmowy. Dwa zgromadzenia tak zwanych „nieza 
wisłych socjalistów* zwróciły się przeciw rucho­
wi co do prawa wyborczego, określając prawo 
wyborcze jako rzecz całkiem bezwartościową. 
Na obudwu ostatnich zgromadzeniach występo­
wali poszczególni mowoy w sposób nader gwał­
towny przeciw przewódcom wiedeńskiej socjalno- 
demokratycznej partji.

Wiedeń 28. sierpnia. Hrabia T a a f f e  odje- 
cnał wczoraj w południa do E i i s c h a u .

“ raga 38. sierpnia. Wczorajszej nocy wy­
bito eegłami i kamieniami okna w lokalu redakcji 
Slasu Naroda. Dwóch ekscedentów uwięziono— 
są nimi czescy Btudenci.

Coblirg 28. sierpnia. Król saski i książę 
Walji przybyli tutaj.

M o n tp e l lie r  28. sierpnia. W kościele i* .  Anny 
podczas msz, strz Ua wozo ij iewna 60 letnia kobieta 
cztery razy z rewolweru do ogślnie pot iaaego note- 
ljusza J e a n a ,  ktśry też padł trupę-1 na miejscu. Mor­
derczym odmawia wszelkich wyjaśnień.

J - r l .  ż8 trpnia. dociąg, powracający z wy- 
cieozkow lami z Ueokway d i Be. oh, uderzył na drugi *;>ouiąg, 
który na jakiś czas przed nim wyruszał, skutkiem zderzenia 
zmiażdżony został ostatn wagon pierwszego pociąga. 16 osób 
ponit śmierć na miejscu, 60 esób ranionych.

Wiedeń 28. sierpnia. Międzynarodowy targ 
zbożowy zagaił szef sekcji Weigelsperg imieniem 
ministra handlu, a wiceburmistrz Griibl imieniem 
miasta Wiednia. Przybyli także reprezentanci 
ministerstwa rolnictwa i wojny. Uozestników 
przybyło na targ bzrdzo wielu.

Wiedeń 28. sierpnia. Daiaiaj otwarto tu mię­
dzynarodowy tsrg zbożowy i odczytano na nim 
raporty o tegorocznych zbiorach pszenicy, żyta, 
jęczmienia i owsa. Jako średni zbiór przyjęto 
cyfrę 100. Owóż zbiór pszenicy dał w Austrji 
90, żyta 89, jęczmienia 94, owsa 83; w Wę­
grzech: pszenica 98 do 100, żyto od 85 do 92, 
jęczmień od 83 do 118, owiea od 79 do 97; 
w Niemczech: pszenica od 75 do 105, żyto od 
80 do 109, jęczmień od 75 do 105, owies od 45 
do 82; w D anji: pszenica 100, żyto 100, ję ­
czmień 70, owies 50; w Szwecji: pszenica 100, 
żyto 90, jęczmień 85, owies 85; w Norwogji 
zbiór pszenicy nieznany, żyta 95, jęczmienia 99, 
owsa 101; we Włozzeeh: pszenica 1(0, zbiór 
śstą  nieznany, jęczmieni* 90, owa* 90; w Szwaj- 
oarji: pszenica 80, śyU  70, zbiór j ozmienia
nieznany, owsa 65; w Hola m i: pszenica 87, 
żyto 92, jęczmień 77, owies 72; w Belgji: psze­
nica 87, żyto 95, jęozmień 77, owies 72; we 
Francji: pszumca 82, żyto 85, jęczmienia 86, 
owsi 86; w A nglji: pszenica 90. zbiór żyta nie­
znany, jęczmień 75, owies 80; w Rosji: pszenica 
od 75 do 150, syto od 70 do 120, jęczmień od 
70 do 115, owies od 75 do 130; w Rumunji: 
pszenica 111, żyto 130, jęczmień 100, owies 130; 
w be bji: pj enica 80 . żyto 75, jęczmień 90, 
zbiór owsz nieznany; Bułgar]i: pszenica 74, 
żyto 61, jęczmień 77, owies 80.

Budapeszt 28. sierpnia. P, iłer Lloyd donosi 
1 Ti meszwaru: Rozporządzeniem miaistra wojoy, 
które tu nadeszło 26. bm.. nakazano natychmiast 
odebrać kawBlerji prooh -bezdymny i niezwło­
cznie przerobić otwory 8 milimetrowego karabinu 
maolicherowskiego, ponieważ nie dotrzymuje sile 
ekspansyjnej prochu bezdymnego.

Drngiem rozporządzeniem powołano z całym 
pośpiechem ofioerow rezerwowych i żołnierzy (w 
okręgu korpusu temeszwarskiega) wyćwiczonych 
w telegraficznej słażbie polowej, ponieważ będą 
użyci w manewrach cesarskich

Berlin 28. sierpnia. Rokowania handlowe z 
Rosją rozpoczną się 1. października.

Paryż 28. sierpnia. Jost już prawie pewnem, 
że eskadra rosyjska przybędzie 27. września do 
Brest i to pod rozkazami wielkiego admirała w. 
ks. Aleksego. Wielki książę przybędzie wówozus 
wraz z oficerami swoimi także do Paryża, gdzie 
się odbyć mają z tego powodu wielkie festyny.

Rzym 28. sierpnia. Do Tribuny donoszą
z i alermo, że wczoraj zachorowało tam na cho­
lerę 19 osób, a 5 umarło, w Cassino zaś umarł 
jeden człowiek.

Kopenhaga 28. sierpnia. Do Fredensborgu 
nadeszła wesora późnym wieczorem depesza, że 
rodzina carska d iś jeszcze nie przyjedzie do 
Kcpenhagi, jak się tego spodziewano.

H ^ ie d a ń  23. erpnia. ’ Giełds zbożowa. PszeDica
na jest: U 59, owies .ia jesień 7 —, knraruć a nowa
547. Usposobienie lardzo słabe.

W i e d e ń  - 8. sierpnia (Targowica bydła). Na tu­
tejsi targ bydła rogatego igdzono 4122 wołow, między 
temi 1020 galicyjskich. Pfaoun 56—62 ri. za catnar mstr. 
waj;

T elegram  giełdow y.
Wieddń, dnia 28. sierpnia, "ods. 2. min. — 

Akcje kred. 381*75 Gal. obi. propin 97 —
Alpinj J 2 70
Kredyly węg. 407'—1 
Anglooaniś 149 50 
Uniony 248 —
Ludwiki 219 — 
Nordb?.ny 287 — 
Lombardy 102 25 
Losy tureckie 47 75 
S oatsbahay 297 25 
Czerniowieckie 255 5f

Wied losy 175-50 
Akcje tytoń. 188 —
4°/0 Peż. kraj.

i r. 1893 96 50
Eibothak 232 50
Linderbanki 240 40
Rentąv*J węg U j
Bank sremy 119-50 
V jjtśrenra pap. 93'95 
h .b  129 75

P rz y je c h a li  do Lw ow a.
dnia 23. sierpnia 1893 r 

HOTEL ZORZA 4 . Zapolski z Krakowa. B. Mar­
kowski z Zator i K. Binder, J .  Neugebater z Ciemiowiec. 
M. Dtiekousbi z Huaiatynz J. Brodę* z Paryża. D Po- 
głodowski z Sudkowio. M. Hayer, W. Poźoiak, J . Kostrik 
z Przemyśla. J .  i B, Pronius z Cierniowiec. J  Peechka z 
Wiednia. Brinzei z Tr.ęsówki. N. Szpek z Sędzieszowa. 
L. Dinuitz Wieama

HOTEL FRANCUSKI. K. Rybińska z Jaworowa. W. 
Wiśniewski z Ciem Trzyniec. J. Zukon ,i z Rosji. D. Flei- 
st-her z Wiednia J. Panzer z Buda-Pesztu. A. Kurz z 
Wiednia. H Bisohitz z Pragi.

NAUESŁANF

2I0C . J O N A S Z
DOM BANKOWY l KANTOR WYMIANY

we Lwow!e, ulica Jagiellońska 1. 3. 
k a p u je  i s p rz e d a je  w sze lk i0 p a p ie r y  
w a rto śc io w e  1 m o n e ty  po  n a jd o k ła d n ie j ­

szy m  k u r s ie  «i siennym .

P R O M E S Y
n a  lo sy  k re d y to w e

po 5 zł. wraz ze stemplem.
G łó w n a  w y g ra n a  300.001 k o ro n .

Ciągnienie I. września r. b.
1 n a  3 °/0 le sy  a s tr .  Z a k ła d a  k r e d .  z.’e n *  

sklczro I I .  e m is ji
po 1  zł. 56 ct wraz ze stemplem.

G łó w a a  w y g ra a a  100.000 k a ro u
Ciągnienie 5. września b r.

Przy zamówieniach z prowincji iprasia Jię o dołącze­
nie 20 et. na portorjum.

Ma lo s  z a k a p to n y  w ty m  k a n to ­
r z e  p a d ła  g łó w n a  w ygram  w k w o c ie  
50 .000  z ł.

A d w o k a t  B l iz iń s k i
1960 poszukuje -u.,no ineg> koncypienta 1--3

D r .  U H M A
asysteit i p. Ir. Kri. m.Askltgt

ordynuje prey ul. Lindego l. 7. g. 2 - 4 .

Z a k ła d  w y chow aw czy
dla chłopców

Władysława Axentowicza
już ot.artym zost ł  we Lwowie przy ulioy Pieką:muf j 

1. fi, L piętro. 1926 1 - ?

J u ź  pow rocił
O r .  A .  G o ń k a

l e k a r r - d e n ty a ta
mieszka becnie przy ulicy Kepernika nr. 1, w domu Wgo 

Mikolascha I. piętro.
Ordynuje o i 9. dc 1. i od 3 do 5 popołudniu.

Dla czystości i desinfekeji uriędownie wprowadzony 
i najb-.dziej polecony

L . Y S O L
We wszystkich zakaźnych chorobach do użycia. 
D la  G a l i c j i  i B u k o w i n y :  A rtur Kultca 

ulica Kołłąta.a 7.
Wł ściciele p .ten tu : SohOlke i M ayr, Wien III. 
Linke fshng  5. — A d r e s  <fli t e l e g r a m ó w :  

„8 o h ii 11 e m a y“, Wi e n .

O k u l i s t a
D r .  T e o d o r  B a ł ła b a n
h s. asyster i lekarz na klinice profesora Borysiekiewieza 
-  Graeu po kilkoletniej ..attyce specjalnej, ordynuj# w 
chorobach i operacjach ocznych y r a y  u l ic y  W a to w e j l. 7. 

Oa godziny 10 do 12. przed poł. od 3. do 5 pepoł.
P is  biednych bezpłatnie. 1966 1—?

v Zaklate «jiaMilws-ncimrajt 
K a m i l i  c  o h

(dawniej Felicji z Wasilewskich Bebe “ taej;
przenieś nym obecni- c'o domu z ogrodem pri’ ' -lioy

, p.ńsWąi 1 5 . ,
rozpoczynają się.wpi*/ na roi szkolny ’893/ł- j  dniem H’ł. 
sierpni ud goni ny 10. przed połudnf-m do godziny 5.

[ oładnii
Kuis nauk zaezyna .ę w dniu 6 września 1893 r.

Dr. P. Kucłiarski
I karz chorób dzieciącynh 

powrócił
i ordynuj > jak dawniej przy placu AksAomiokim 

liczba 1.

Mam zaszizj. zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
że z dniem 1 wrześ,ia b. r. przenosię moją szkołę mu­
zyczną z ulicy Trzeoiego Maja 1 2, na ulicę Ossolińskich 
1. 19, I. piętro.

Wpiiy rozpoczynają sif od dnia 2 wrzoćaja b. r. 
w godzinach od 10. .o 12. - no i od 4. do 6 po-
poład.iiu. Z poważaniem

Joanna  Laurecka
kierowniczka * oneesjo owan szkoły muzycznej 

1962 1—2 we Lwowie.

Specjalista chorób skórnych  
i w enerycznych

Dr. Stanisław Soehanik
b. lekarz na klinice prof Kaposiego i oddziale proŁ Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Berj&rdyński 1. 16. I. piętre 
1080 ord. od U . do 12. i od 3. do 6 popoł. 1—?

P rz e e » w  c h o l e r z e !
Cierpieniom :o.'ądka i kiszek poleca się najgoręoej 
przez uajwybitn ejsze powsgi medyczne Dalmatyńskie, 

Tanninę zawiei ające wina. Prawdziwe tylko u 
Glowflnul G o t u n l ć ,

W łeileó , I. F l e i s o h m  a r k t  14.

Student z dobrego domu
znajd/je umieszczenie pod bard ,> kerzystoem* warunkami.

Bliżsi, wi«domośó w handlu broni p. P i e l e o k i e g ó  
we Lwe^e. 19Ż9 1

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .

1 . I n i m n  P a ile w sti
M i stlmpl i wjciiuń

mieszka obecnie
ulica Chorąiczym y 1.16.

Ordynuje ad l i .  do 12. i od 3. ds 5.

!M w  d r o g u e r j i
pod „Czerwonym Krzyk n
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D o n i e s i e n i a  r o z ma i t e
esnte od wyrx.zy.r.o

K T a rz ę c ta ła
l i  du“ polec-a

do nauki zręczności „sloj 
polec-a najtaniej Piotr Chrzą 

stowski, handel żelazny wj Lwowie, 
fjlac Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry) 

dyspozycji._________________

'Y T aJlepacą b i e l i z n ę  m ą z k j l  
I® 1 d l a  c h ł o p c ó w ,  sprzedają na j­

taniej
8 . Gabriel i J  Chlebownik,

we Lwowie, plae Halicki 1. 3.

Cenniki d

P a r a s o l k i  w najnowszym gnścia i
  w wielkim wyborz“ po cenach mo-
O  śliwie najtańszych po^sea Mikołaj Lu ■ 
J a d w i g .  Lwów, ni. Halicka 1. 14.  3

K a r a b e l e ,  g n z y ,  g p ł n t t f ,  a g r a f y
w wielkim wyborze za' rsze u D ą -  

b r o w s k ie g o ,  Lwów, Halicka 17.
’H  n o w e r y  I p r z y b o r y  d l a  e y k l i -
Q  i i  s tó w  do nabycia w sklepie E d u r. 

H a w r a n e k .  651

Ma s z y n a  n e k n a  (Singera) do szycia 
t a n i o  d o  s p r z e d a n i a ,  Sykstu- 

uki 33, I. piętro, dra i 1°.________

P ataa ta  wizystkijk L j iw  zała­
twia, oraz zpienlfża pod owa­

cją według prospektów 
dzę autoryzowany Zakład

rancj
włai

przez
obrotuautoryzowany 

patentów.
Inżyniera C. P au litschky ,
635 Wien, I. Elisabethstr. 5. 1—4
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S*H i  p t e k a  w Rudnika poszuknje prakl 
A  kanta (Powiat Nisai). 630
l ^ o r t c p l a n y ,  p i a n i n a ,  c y t r y ,

^  P  knonje, mieni; pniycza, sprzedaje 
{jS K a l in o w s k i ,  Znlińskicgo 6, parter.

Z a g r o d n i k ,  kawaler, uzdolniony we 
c e  U  ^szysfkieh gałęziach ogrodnictwa, 

»r—S kończył praktykę po za granicą kraju, 
poszukuje posady od 1. Btyoiuia 1894 r. 
Adres: J . K. poste restante Rohatyn.

Os o b a  i n t e l i g e n t a *  i w średnim 
wieku, nzdolniena^ do prowadzenia 

gospodarstwa, poszukuje posady do za­
rządu domn lal gospodarstwa w mieście 
lab na wsi. — Zgłoszenia pod adresem 
M. M. poste rest. Jasło. 662

Mł o d a  w y k s z t a ł c o n a  N i e m k a ,
itóra posiada takie język francuski 

i udziela gry na fcrtepjanie z dobrem 
świadectwem, sznka miejsca za guwer­
nantkę Inb towarzyszkę. Bliższe wiado­
mości pod adresem: E. Ch,ffre 100 
Medenice. t

Bl n r o  K .o z ł o w s k i e j  
3. T a k ,  J a k  k a ż d e g o  r o k u ,

Skarbkewska
. -   ____ g o  r o k i . ,

8  .§  ma dc polecenia N a n c z y c ł o l k i  do- 
— P» m owe Dwie B o n y  francuskie ■% zaraz 
•® “  do umieszczenia.   676

p r a c o w n i a  s t o l a r s k a  W/odziane- 
3  >© * n a  Kraka, we Lwowie, ul. Garncar- 
2  ^  Bka 7, ma gotowe szaf , biura i Btoły, 
a  ^  eraz poleoa wnzelkie wyręby, w zakres 

Btolarstwa wchodząeCj^^^^^^^tjTS
-r  p , n o s z ą  k u l e  s i ę  kilkanaście maj ątków 
• j b  A ziemskich, przeważnie i  lasami, od 10

^  A  do 200.000 zł do nabycia. T akie MU i
a  dzierżaw. Łaskawe zgłoszenia 
J r  uprasza się nadsełać do Bióra V , 

k . «  wiidowozego Karola Z a k r z e w s k i e g o  
"g -d  wJTarno^oliK 676
*  b - n o s z n k n j ę  s p ó l n l k *  z kapitałem
od .3  - do znaczniejszego kamieni ołomn cio- 

•S M  sowego, tudzież Bpólnika do poszukiwa­
ły, £  nia minerałó w podziemnych na odnale- 
■S ^  zionym terenie naftowym. B iiis  zej wia- 
-o ^  domości udzielam pod cyfrą: A , D .  
"o oste restsrte Dynów. 669

Tu i b ł  c y g a r e t o w e  n l e k l e j o u e t
z najlepszej b hułki francuskiej lOOO 

^  -o sztuk od * K łt poleca fabryka F .  N l“ 
*  £ , 4a ł .< w sk ie g o _  Lwów, Hotel Znrża 

gratis Przy odbiorze

CO
Of
sz*

kowanie 
i  fraief

5000
170

nauczycielka 
mu

zyki. Zgłoszenia pod adresem: Jnlja 
Słońs .i w Lnbiankaeh, p. Zbaraż. 666

Po t r z e b n a  jest zaraz 
Nici i do języka francuskiego

p o s s n k n j ę  k n p n a  majątkn ziem- 
z skiego, około 300 morgów z lasem, 
blisko miasta, gościńca i stacji kolejo­
wej . ŁaBkaws zgłoszenia przyjmuje B. 8. 
poste restante, Dobromil, 663

Pp ,  S t u d e n c i  znajdą wygodne um.c- 
Bzezsnie z wiktem i usługą, tudzież 

rodzicielską opiekę pod proyBtępnemi 
warunkami. Bliższa wiadomość w domn 
przy nl. Piekarskiej 1. 5, drngie piętro, 
drswi nr. 11.

Fr n m g s tls e  e
le polonais, 

Tile dani fami

eomprsnans 1’allemand et 
eherehe demi plaee en 

familie diitiDjpiśe, ponrant 
lni proeurer legons particulisreB ponr 
le i nenres libres. Eerirc jttiqu’au 15 sept, 
a Tarnopol nro 40, post rest. 664

G O a o o o o r o u a a a o a c K K K y o u o G u o

§ H E R B A T Ę  Familijną f
o  V, k i l o  l - s o  i  a  s ł ,  si

8 Znatomite v ts ib w u  z kerliat i
3  V. k i l o  1 -4 0  1 z ł .  1 -7 0  m
g  1018 poleca HANDEL 1 - ?  g

K
X
X
X
3 8
X
Xu

W 8-mio klasowym Zakładzie wychowawczo-naukowym

Wiktorji Niedziałkowsk Lej
ul. Jagiellońska, l 7-

Wpisy uczenie tak doehodząeyel ja b pensjonarek, i acząwszy od dnia 
30. sierpnia codziennie między 10. a 6. 1961 1 -. g

B o k  s z k o l n y  r o z p o c z y n a  s i ę  d n i a  5 .  w r z e ń n t a .
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Alberta Szkowrona|
Lwów, plac Marjacki 1. 7. Z

S o o co o o o o o o o o o o o o o o o o o o o d

Za  1 8  z ł .  miesięcznie umieśció można 
w d imu prywatnym n. wiktem, usługą 

i opieką rodzioielgką, uczniów szkół śre­
dnich ua rok szkolny 1893/94. W iado­
mość e t  do warnnkow powziąć możaa 
pod ad rerim : PoBte restante Lwów.

[. IŁ” .

Rum chinowy.
JsbI to wypróbowany i pewny środek 
na poroBt wIobów. Łysiny, nawet za- 
d« nione, od działania rama pokry 
wają Bię pięknym włosem, mały flakon 
50 et. i 1 z ł. Laboratorjum chemiczne 
A d o lfa  P o k o rn eg o , magistra far­

macji- Lwów, Wałowa 16. .

M i b s Z K a n i a  i  s k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

k a m o j s h l e g o  7 ,  pokój kawał, rsk

2 p o k o j e  k a w a l e r s k i e  n
Grof • ' ' ~

i Rynku,
Grodzickich 2, róg Dominikańskiej" ^ , 1  

657

4 pokoje, nyża, przedpokój, garderoba, 
kuchnia w Rynka £8, drugie piątro,

677

pokoje, nyża, 
kuohnia w R; 

front, zaraz do wynejęeia.

P*o m i e s z k a n i e  do najęcia dla pp 
stndentów z wikt;m, praniem i nsłngą 

od lat czternasta do Bze-nasta. Wiado­
mość n właściciela pracowni blaohar 
akiej Adama Brat— snego w gmachu 
hr. Skarbka we Lwowie.
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SutreL p o c ią g ó w  k o le jo w y c h
według zegara lwowskiego, ważny z dniem 1. czerwca 1891 r.

'

m
n

i 3i
s

e 3
o
9

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z Warsz  .........................• • ; ' •
Z Muszyny - Krynicy pr.ez Tarnów (tylko 

ed */t do włącznie *V» ■ • ■ • • ■
Z Muszyny-Krynicy i Chabów1, przez Taroów 
Z Muszyny-Kryniey przez Tarnów lub Kze- 

szów (tylko od ” /, do włącznie “ I,)
Z Muszyny-Kryniey przez S t r y j ................
Z Nadbrz azit i Tarnobrzega . . . . . • • 
Z Podwołt szv«k i Brodów (na dw. giownj 
Z P - Iwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze Suezi.wy  .....................................................
Z K im p o ln n g a .................................................
Z Radowiee.........................................................
Z Berhomethn n. S. 1 Czndyna.....................
Z N o w o s ie lic y ................................................
Ze Słobody rungursHoj k o p a l n i .................
Z Hnsiatyna przez H a l ic z .............................
Z Buczaeza przez H a l i c z .............................
Z B e łż c a .............................................................
Ze S okala..............................  • •
Z Ławocznege (Pesztu, Miszkoles,. wsSSi 

sca, M ankiost, Chyrewa 1 Stan tawewi
przei S tr y j) .................................................

Ze S try ja ....................................................   • •
Ze Skolego, Chyrowa, S taniał »wa i Bo- 

rysławia, przoz S try j .........................
Ze Lwewt sM M Ssą:

Do Krakowa, (Wiednia, Wi iwia, Berlina)
Do W arBiawy.........................•. ? ! /  '  '  '
Do Muiayny - Kryaiej L Chabówki praei

Do M n s* y n y -K > ^ r  pS *z Tarnów (tylko
od */, do włącznie “ / » ) .........................

Do MnBiyny-Kryniey p n e z  T anów  . . •
Do Mnszyny-Kryniey przez S try j .................
Do Nadbrzezia i Tarnobrzegu . . . . . . 
Do Podwołoćz—,k i Brodów (z dw. główn.) 
Do Podwołoczyzk i Brodów (z dw. Podzam.)
Do 'inezawy • - • .............................
Do Buczaeza przez H a lic z .............................
Do Hnsiatyna pnez Halicz . . . . . .
Do Słobody rnngurskiej k o p a ln i ................
Do Nowosiel’ y . .  .....................................
Do Berhomethu n. S. i C z n d y n a ................
Do Radowiee  .................................................
Do K im polnnga.................................................
Do S o k a l a .........................................................
Do B e ł ż c a .........................................................
Do Borysławia przez S try . ............................ •
Do Lawoeznego 'Mnnki( sa, Serensea, M i­

szkolca, Peszru i Chyrowa przez Stryj)
D > Stanisławo va przez S try j .........................
Do Ski lego i Chyrowa, przez Stryj . . . . 
Dc .try ja  .............................................

Pociągi
pospieszne

P o c i ą g
osobowe

3*08 6 01 9-36 6 * 3 6 9 * 4 1
601 9*36 6 * 3 f 9 * 4 1

_ — 9*36 _ _
— — — — 9 * 4 1

6 Cl _ _ i
— — 9-06 1 * 0 8 --- i
_ — — 0 * 3 0 _ ]
2-48 1 0 * 0 3 9*46 0 * 9 1
2*34 0 - 4 0 9*21 5 65 ---

1 0 * 1 1 — 7*69 12-5' 7 - 1 1
l 1 1 — 7*59 — —

1 0 * 1 1 — 7 59 — 7 * 1 1
1 0 * 1 .1 — — — —

— — — — 7 * 1 1
1 0 * 1 1 — — — 7 - 1 1
1 0 * 1 1 — 7*59 —

12-51 —
— 5-2i —

— — 8*16 5-26 —

- — 1 * 0 8
—

— — 2-38 —

3-01 1 0 * 4 1 1 * 8 6 1111 7 * 9 0 ,
1 W 1 5 * 3 0 7 * 3

J
— l H l — — i

_ __ i-- 7 * 3 0
__ — 9 * 9 3 --- -  |_ — — 8 * 0 1 1
— 1 0 * 4 1 9 - 3 0 ---
6'44 8*20 1 0 1 6 1 1 * 1 1 ---
6-3C 3*32 10-40 1 1 * 3 3 —
6 3 6 — 10-36 3-31 1 0 * 5
— — — 8 3 1 —
6*36 _ — — 1 0 * 5 0

__ 10 36 — 1 0 * 5 0
6 36 — — — —
6*36 __ — — —
6-36 — 10-38 — 1 0 * 5 0
i 36 — __ 3 31 __
— — 9-56 7 * 9 1 —  i_ — 9 56 — ~
— — 7-21 10-26

_ 7-21 li* 0 1
___ —- 10'26 8 * 0 1 ---
-- — 10 26 _ —
-- — K 4l _ ---:

W pnłscu dawniej- pp. ‘ieaia- 
deokioh, plao Halinki

MrrarzęilM W n m
peleea

PIW0 pllzneAtkle i Kleina, 
wnNK wąglertkle I su ttrjackle 

M l e e z a r a ł i
a dóbr Starego Sioła JW. hr.

Potockiego, 1068 1-7
H e r b a t ę  I K a w ą

po oenaoh najtańsayob

Choroby weneryczne
leczy szybko i grun‘ownie, baz przerwy 

zatrudnienia 1926 1— 5

S . U B I C H
lekarz chirurgjl I akuszer

od lat przeszło 30 praktykę lekarską 
wykonujący.

Mieszka n l .  fŁ o f te ie la n  1 .1 .  piętro II.
(ióg placn Krakowskiego J. 6). 

Ordynuje od godziny 12.—1. i od 6 .- 7 .

P ie r w sz y

Słlad urzyboró? do fotografii 
H a m e l& F e ig l

Lwów, Koperifka I. 21.

\‘ł
Utrzymaje za™ ize na Bkładzie 

arata fotograficzne dla pp. amato- 
a głównie dla pp. fotografów 

i łwodowyoh, p ł j t y  z najlepszych 
fabryk we wszystkich wielkościach, 
różne p a p i e r y  do kopiowania w ar­
kuszach inb krajane w paeskaeh, 
*> a r t e n y  c h e m i k a l i a  1 w ogóle 
wszelkie przybory do fotogrąfji po­
trzebne po eenaeh fsbryoznyoh. Przyj­
mujemy klisze do wywoływania i Se­
pio wania.

Ciemnica do nżytku pp. odbioreów.
Zamówienia na prowineję wyieła  

się odwrotnie. 1872 1—5

Hamel & Felgi
Lwów, Kapornika 21.

(Przedruk nie będzie płaconym).

3  U w a g a . Godziny, drukowane grobemi liczbami, oznaczają porę nocną od
godziny 6. wieczór do godziny 5. minnt 59 rano.

Rozkłady jazdy w formacie kiessonkjwym są do nabyoia w biurach informa 
" o "  cyjnych, kasach stacyjnych i u kondnktorów

OBWIESZCZENIE. 
UriOSENIIY JARMARK NA KONIE

w Krskowie.
W dnin 23. września 1893 rozpoeznie 

Bie w Krakowie wiosenny pięciodniowy 
jarm ark na konie Bzlaehetue, gospodar­
skie i włościańskie.

Jarmark ua konie szlachetni o d b y w a ć  
Bię będzie w krytej njeżdżalu pod Kapu­
cynami i ua placn, a k o n ie  znajdą pomie- 
szezenić w tejże tjeżdżalni, tudzież w staj­
niach p ry w a tn y c h ,  w domach zajezdnych 
i hotelach.

Dr i a  26. września 1893 (we wtorek) od­
będzie s:ę główny jarmark na konie wło 
ściańskie na placn Groble
M a g is t r a t  k r  ó l. s to i .  m .  K r a k o w a  
1954 dnia 18. sierpnia 1893. 1—2

polecamy 

L o g ?

B o  n a j b l i ż s z y c h  c i ą g n i e ń
p 0 n a j  t a  & m y m  k a r s i e  i a  g o t ó w k ą .

Ciągnienia I. września 1893. 
k r e d y t o w e  ( C r e d i t l o s e )
IkAwna w y g ram *  z ł .  1 5 0 .0 0 0 .^0“ Także t r a t a c h m i e z i ę oan y c h po ił. 10.

PROMESY na te losy po sł. 5. 
A u s tr ia c k ie  L osy C zerw o n eg o  K rz y i r .

G ł ó w n a  w y g r a n a  zł. 15^00.
Tr*v Losy raaem w r a t a c h  m i e s i ę c a n y c h  po 8 —.

Ł o s y  B a z y l i k a  (b u d o w y  tu m u )
Główna wygrana i ł ,  10.000.

losy -asem w r a t a c h  mJ Os i ąo Bn y o h  po rt. * —. 
Ciągnienie 5. w r i e i n i a  1898.

V. Losy Zakładu kredyt, ziemw- auitr. II. emis.
G ł ó w n a  w y g r a n a  z ł bOOOO. 

mp- Takie w r a t a e h  m i en i ę  s any ' oh  po al. 6. *^PM 
m  PROMESY na te losy po ■*- W M.
TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WimIANY

Tray

SOKellonlrarg & Krsyser
« •  Ł w o w l o  — p l a e  H o u e k l ,  1* 1812 1 - ?

SOSIAŁOWICZ & Mli
H A N D E L  

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW
we Lwowie 

u l i c a  T r z e c ie g o  M a j a  I. 2 .

C E O T I K  H E R B A T .
pW klg. 1S5 Gr. 

w. a. w. a.
l t .  ot. at. ot

Hr. 1. Ciaraa 2-- - - - - -50
Kr. 2. lelame —  2*40 — *60 
Kr. 3. NeKckao Melasie 2 86 — *70 
Kr. 4. Yictiria Melanie 3*20 — *80 
Kr.5.Lir Melonie 3 60 — *90 

r. 6. Liai PL Melanie 4*—  1*—  
Kr.7. H i Fitjciet

le i u  5*—  1*2S
M r y  L a w l o r  i  P o r t e r

W  rokn 1 8 1 1  założony handel

sukna i towarów wełnianych
pod f i rmą:

J a n  W allach  i S yn
L w ó w , R y n e k  1. 3 3

poleca : 1470 1—?
m a t e r  j e  dam sicie  i m ę sk ie

n a  s e z o n  w i o s e n n y  1 l e t n i
w nąjnowszych rodzajach, 

r* PrO bki za w sze  p r z y g o to w a n e .  “MM

O G Ł O S Z E N I E .

Wydział galicyjskiego Towar,.ystwa muzycznego -r« -.wowie poda, 1 
wiadomości: Osoby obojga płci s+.ołrl'* uioue z ś n Dr, Jńj fen i 

K a zim ierzem  dw . im. M alin ow sk im , maj- praw , korzystać btzoła 
tnie z nauki muzyki, w konserwatorjum muzy,.* uttri udzielanej.

Zgłaszający się mają być zaopatrzeni w metrykę chrzm, w dowody 
zostającego pokrewieństwa z fundatorem i taki-ml się w kaneeiani 
Towarzystwa muzyetnego wykazać.

Lwów, 20. sierpnia 1893

do

r.sierpnia
Z W ydzia łu  gal.

19.7 i - l

Tcw  m uzycznego

Apteka w  Lisku
potrzebuje od 15. września dobrze 

poleconego

Magistra faraacje Ink Asystenta.
1946 1—2

K wanty a  1955 1—2
zaknpna książek szkolnych naBtrccza Pu­
bliczności, kapującej łakowe vo anty- 
kwarniach, czę t. ch nieprzyjemności, gdy 
nadto przy zbliżającym się rokn szkol­
nym wiele książek nlegnie zmianie, cheąo 
ustrzedz pneto  Szau. Publiczność przed j 
możliwą ntrątą, 

jedyna chrześoij_>ńska antykwaruia 
f i t a u l s l  iw n  K ó h l e r u  

nl. Batorego 28, we Lwowie, tnż naprze­
ciw Gimn. Franciszka Józefa — poleca 
książki Bzkolne, używane, lecz w dobrym 
staiiie i tylko we właściwych wydaniach 
po n '9kieh, l r s  stałych cenanh. Kupnje 
również i zamienia takowe na inne.

PIĘKNA CERA KOBIET
Od 1847 żaden prepara t nia został 

jeszcze wynalezionym któryby mókł 
iść w  porównania z ,  wodą w yt­
w arzaną z K W IA TÓ W  LILIO-

H S ^ « « - | “ 2 gK 3g |  
r i E o w m a S i . * *

Wo P a ry ta  a ł .O a a a a rt ln , 48 .W e 
l.wowie w  aptekach PP.M ikolascha. 
Ruckeaa, w rw iórakiego i w skła­
dach pentfin

i h im  ozii
w nailepszyoh gatnnkaeh, własnej pro- 
dnko^l, poleca na alew, cenniki, próbki 
na żądania franco, poseła Zarząd dóbr 
Jnl. br. B r u n i o k i a g o ,  w Strzałkowie, 

p. Stryj. 1888 1—11

K « p « ] «  k a r t o f l e  d o  g o r z e l n i -

Zakładzie Naukowo - Wychowawczym .

A m a l j i  d ’  E n d e l  \

u lica  A kadem icka  l. U , we Lwowie, i 
K Wpisy uczennic, 1953 1—3 |

4K tak  s ta ły ch  pensjo n arek , j a k  dochodiąoych  J
J  z a c z y n a j ą  s i ę  d n i a  2 9 .  b .  m .  }

J  Lekcje rozpoczynają, się dnia 5. września. I

^ N a j l e p s z ą  p o ś o i e l |
4  w ła sn eg o  w y ro b u ,
f  kołdry, materace, sienniki zwykłe t  
N i sprężynowe, oodnazki itp, poleoa * 
r  ń«jt;sniej Józef Sohoeter, L w ó w ,  ] 
^  Kopernika, 7.

okłady komisowe: 
W ilh e l m  W y s p ia ń s k i ,  Lwów,
plae Marjacki 1. 4 (Hotel Europ.)

<- i w p o w .  T o w .  H a n d l o w e m
'6  5 w Stanisław jwio. 1 —1 1

K a ż d y

N A G N IO T E K !
8frórę r o g o w ą  i  b r o d a w k i  ubuws
się w krótkim czasie p e w n i e  i b e z  
b o i n  przez proste p ę d z l o w a n l e  
zaszczytnie znanym, J e d y n i e  p r a w -  
i ś z iw y m  a p t e k a r z a  R a d l a n e r a  
Ś r o d k ie m  n a  n a g n i o t k i  z apteki 

„ p o d  k o r o n ą ”  w B e r l i n i e .
Karton 60 ct. Składy we wielu aptekach.

619 1 - 2

Z a k ł a d  l> g o  r z ą d u
Najloplej reRemswana farblarala parowa, drukarnia I pralnia lemlezaa,

nagrodzona przez morawskie Towarzystwo przemysłowe 1 8 ^ . Ołomuoiecka 
wystawa przemysłowo-rękodzielnieaa i  nagroda, zi ty medal 1892.

Z Y G M U N T  F L U S S
S kład : ul Fsrdynanda, I t r a o ,  telefon 4'.0. F abryka: Zeile 38, talefon 471. 
Na'wlęk«aa t*go rodaaja fabryka na Czechy, Morawę i Śląsk. Wszelkie 
loJząje nbiorów męskich i damskich, bez prucia, a podss >ką; wat waoi m 
arbuje czyści chemicznie i odnawia. Ń o w c ś ć l  K ł s t y  i  s r e f i r n y  d r a k  

b r o k i  t o w j .  N o w o ś c i  Polecam także moją najmodniejszą msszyrową, 
ehim iozią pralnię, garderoby męskiej, damskiej i dziecięcej, uniformów 
wojskowych i urztduiczych, toalet balowych i spaterowyehj materji ua 
L,*ble, Bialów, chustę, kolorowych, kap, obrce. , parseol., wachlarzy ze 
strusich piór, krawatów, etc. Z a k ł a d  d o  c z y s z e r -  n t *  gobelinów, 
dywani r smyrneńakieh i brukselskich, wed>ug angiel. systemu, ozysi senie 
i farbowanie firanek, kotar, koroaek. 8peojalna fatbiarni!>. n^fceryj jedwa- 
bnyeh, kaszmirów, pluszów, atłasu, wełny, pasmauteryj, ma \j dekoracyj­
nych, na najpiękni.jsz barwy. F ilje we raayatkioh większych miastach 
mona ihji. — F J i J t  d l a  L w o w a  o k o l i c ;  es |. iB Frled Snl sód 
plac Hnllokl 13; l ||. Ig. Frled „au Frintemps ulica Halicki *3. — t  
K r a k o w a  l  o k o l i c y  < Pani Wandu Horewiczow; Sławkews i I. 21, f, p.

(Blnro tnouBÓw Lt. Horowitza, Czerniowce).
W y k o n a n i e  n i e z r ó w n a n e .
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LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
1 T J & K T T T R  n l t^pEZW Iiy c li o g n i o t r w a ł y  c la

do k ry c ia  d ac h ó w 9 
8 . S Z E L I G I  Ł Y S Z K I E W 1 C Z A  i n t y n l e r a

w e LW O W IE , p rzy  bl. K orytnej pod Nr. 13, poleoa
Asfaltowa masę elastyczna do fundamentów
dla izolowania wilgoei. k ł a d z i o n ą  n a  m a r y  w  g o r ą c y m  a t a n le ,

jedyoy dziś pewny środek, izo lu jący  wilgo 6 .
T E K T 1JRJĘ u lepszoną  o g n io trw a łą

do krycia dachów wysokich gatunków, 
ro la  10 metrOw k w ad r, od  zł. 1*80 do a ł. 3*90 j

A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY 00  KONSERWACJI

d a c h ó w  te k tu ro w y c h  i żelaza;
N  SMOŁĘ ANGIEL8FA BEZWODNA-

I i i  i asfaltem  jako jedynym  Środkiem znanym dotąd w bu- 
dotonlctwie najbardziej zawilgocone Ściany w toieszkanłach. 

N u ic iy  zas ta rza ły  g rzybek  d rzew ny .
Fabryka wykenywa w całym krain swoimi lndżmi pokrycia dachowe 

tektura we i oraz reperacje tychże. Metr kwadr, po 5J de 73 ct ^ O lu g e  
lo tn ią  t r w a ło ś ć  p o rę c za  aśę. 1770 1—?

Kantor miastowy III. Hetmańska 22.

FABRYKA SZTUCZNYCH

N A W O Z Ó W
Spółki komandytowe]

J U L  J A N  A  Y A N & A  W E  L W O W I E
poleca p<>

Handel herbaty chińsko - rosyjskiej
E D M U N D A  R I E D L A

we Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 l-?
poleca

H E R B A T E
zbioru majowego^

V, ki. Congo .  zł. 1-60 
Sounhona czarn . 2 —

poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o maku czyBtym i aromatyc-nym, 
które rozsyła franko opłacone do 
każdej stacji pocztow-i 4’/i tilogr.

zjfBT- n ta :w  
Knyeew czarna .
Melange de Lond. 4 —
Wyslewkl herba­

ciane .................. 130
tfyalewl najlep­

szych h e rb a t . . 1*60
g f *  O p a k o w a n ia  n ie  U czy s ię . "MM

Zamówienia z prowincji wysyła Bię odwrotną pooatą.

Portorloo.................... 91*— l/a k. — 90
Caba grubo słarnlaU - 9*50 R . — 90 
Osyloa zielona - - - 10*— „ 1-—

,  , prseduU 10*40 » 1*04
* grub, lizrn . 10-76 „ 1*08

,  n perłowa 10 75 a 1*08
Moeoa arabska aromat. 10*T8 m 1-08 
Jaw a sioła - - - - 10-75 * 1-09

Ś r o d e k  o c h r o n * ? ’ p r z e c i w  c h o l e r z e - ą *  
M . H I T T E R 'A

Oampagne - Hadetzky • nsgesbmer
jest najlepszym środkiem ochronnym pra*slw C H O L E R Z E . Cz ys t y  
pr ed uk* na tu r a i  ny z ziół, na d r o d z e  g o r ą o e j  p r e p a r o w a ­
n y  i badany przez o. k. c he mi k* . s ądowego  w Ber n e, 1  6 »wa- 
l e w s k i e g o ,  a wskutek rających się w nieir $1 dnil w roślin­
nych, organi zm w zm» ąoych i oa owt j  cych B z k o d l i w s
matarje w czasach mpldewajl n z n z n y  Ja k o  o c h ro n n y .

Do nabye** Przez moich z a b t ę p c ó w we 
Ł wo wi s :  MAHLER i BENDEL,
P r z e m y ś l u :  J. KADERNOŻKA,
T a r n o w i e :  HESRYK LEW INGER,
K r a k o w i e :  LEON MORGENBESSER, 614 1 -2 1
Czerń i o wo a c h : S. 4t ADOLF ALLERH.'».ND.

W sapasie w e w ssystk ich  w iększ. handlach delil cateeć w i k orienn yoh . 
M. RITTER LEIPNIK (SISHrwn)

F ab ryk a  n ajlepszych  L ikierów  i Uctu epir toeowogo. 
Z a lo to m  1 8 1 3 *  w ie lo k ro tn ie  p re m io w a n a .

ponownie zniżonych cenach, niższych, 
jakakolwiek inna fabryka.

aniżeli , c

Roztworzoną kwasem siarkowym
Mączkę kościaną i Superfosfaty

z gwarancją najwyższych procentów składników i tej samej, 
\ l i  dotąd, jakości. 1823 1 - ?

r  Środki desinfekcyjne
■ ■ ^ 0  (0: .1916 1—?

K w as karb o lo w y  su ro w y . K w as k a rb o lo w y  k ry s la lic in y . 
P ły n  karb o lo w y  do od w ietrzen ia . W apno  k f rbJJ>I<we* 
K reoline K reso linę . S ia rk an  łe la z a . Soloeol. Solutol 
i t  P jakoteż Mydło karbo low e l» b  iysolow e do m ysia  

r ą k  d la  desin fekeji ty e h io  — poleca najtaniej

Wówny

w  a p t e c e  pefl , l ń m  ^

ZYGMUNTA RUCKERA
W Ę  L W O W IE -

Zamówienia i  prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

I  R A D T H B ilE
Stow arzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 

i subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
p o l e ó a  s w o j e

wyroby powroznicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn, liny kafarowe i promową 
Korty do wybijania wózków, chodniki na 

korytarze 11. p.
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakryci* salonowe na 
stół, firanki do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na koiue od 
much i śniegu i t  d. wykonywał- .bywają starannie na 

osobne zamówienie.
Towarzystwo posiada awo składy komisowej

w  Lwowie : Centralny B .« « l(̂ w y ; 1005 1- ?
w Przemyśln: Bazar 
w Stanisławowie Bazar pówiatowsKO llowarayatwa handlowego; 

. . 6- i  hand lo ł. ;
Zybllkiewioza

  powiatowago 1
w Łańonole: Towarzystwo produkcyjne 
w D ebiev: Towarzystwo handlów*- 6 . .  ,.
w T arnow is: Handel p. Antoniego Świderskiego.

■W* C e n n ik i  1 f r a n c o ,  ' f p

D Y R E K C J A  s
Ks. Leoo Pastor. Marceli swlocbowakl.

JPydaw ea: }óut Ł aakow nkki, Odpowkdsialoy »  ndakcj^Ą^m
hhTl.; — -  Z r ito r i  pDatoniln PoUkKgo", pod antdao Fr- d«k. iU too .


